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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

BUDAPESZT, (Pał). W piątek o g. 
9.30 p. preinjer K osciałkowski w oto­
czeniu członków delegacji polskiej zło­
ży ł wiązankę kw iatów  pou pom nikiem  
legjom stów ^ wzniesionym  w r. 1934 w 
20 rocznicę wy marszu grupy oehotni- 
ków  z Budapesztu do iegjonow pol­
skich.

I rorzj stość ta udbyla się w bardzo 
podniosłym  nastroju.

O godz. 10.15 p. prom jer Kośeiatko- 
w ski w raz z ezłonkaini delegaeji pols­
kiej złożył wóeniee u stóp pomnika ge­
nerała Bema.

O godz, 10 45 r«»zpoez.ęłj się w pre­
zydium  rady ministrów rozm owy, w na 
stępstw ie których doszło do podpisania  
konw encji konsularnej, konwencji o 
eksh-adycji i potnoey praw nej oraz u- 
m ów  gospodarezyeh.

O godz. 12 w siedzibie poselstwa R. 
P . odbyło się  przyjęcie dla kolonji pol­
skiej.

U REGENTA H ORTHY‘EGO.
O godz.' 13 premjcr Kosciałkowski 

przyjęty był przez regenta W ęgier na 
dłuższej rozm owie.

Następnie regent Horthy udzielił au 
djeneji podsekretarzowi stanu Raczyń­
skiem u. Równocześnie w icedyrektor Ko 
byłanski. d,vr. Lubieński i naez Łącz­
kowski przyjęci byli przez szefa kanee- 
larji cyw ilnej p. de Vertessy, który 
przedstaw ił gości polskich regentowi.

O godz. 13.30 regent W ęgier i pani 
de Horthy podejmowali śniadaniem go­
ści polskich w pałacu królewskim. W 
śniadaniu wzięło udział około 40 osób. 
W' tej liczbie premjor Giimbiis z m ał­
żonką, członkowi! rządu oraz członko­
w ie roetziny regenta.

Gen. F a s p n y c k i  obywatelen  
hororowym pminy Zawoja

WARSZAWA, (Pat). M inister spraw7 
w ojskow ych gem. Tadeusz K asprzycki 
p rz y ją ł dziś delegacje gm iny Zaw oja, 
k tó ra  o fiarow ała p. m in istrow i godność 
obyw ate la  honorow ego.

—osOste-

Z frontów Etjopji
RZYM. fPAT). — Komornika) urzędow y nr. 

194 M arszalek Radoglio telegrafu je: na  fro n ­
c ie  pohutenym  jedna  z kolum n e ry tre jsk lih  
(USLarisów), k tó ra  w yruszyła z Dessie, zajęła 
1 'o rra  Ilu  bez oporu.

N a tronc ie som aiijsk im  Irw i m arsz wojsk 
w łoskich naprzód n« wszystkich odcinkach — 
W dolinie rzeki F a f W łosi zajęli Ged Adne i 
G abrelior. Lolniey włoscy bom bardow ali prace 
fo rty fikacy jne  orzeeiw nikn na lin ja  Sassabaneh 
— Ilu llale — Dagamedo.

7W YCII STW O ET.ł OPt i W 
POD DANAN.

ADDis-ABEBA, (PAT). —  Ogłoszono tu  urzę 
oowy kom unikat abisynski o  bitw ie na fro n rie  
południow ym  pod D u ian . Ze strony  włoskiej 
w  bitw ie brały  udział w ojska lib ijsk ie i som a 
lijsk ie, v. sp ierane urzez sam oloty myśliwskie 
i  bom bardujące, a także przez oddziały zmoto 
ryzow ane. Bitwa rozpoczęła się 14 hm . i trw a 
la  3 dni. W alki były nardzo  zacięte. Jak  tw ier 
dzi kom unikat abisyński, bitw a zakończyła się 
zw ycięstwem  Abisynczykńw.

Szczególnie w yróżniły się oddziały dedjas- 
m aezów  W ukonnena i Abbebe. W łosi — ośwlad 
czs kom unikat —  strac ili w bitw ie k ilka lysię 
cy  zabiiyeh i porzucili dużo broni. S trącono 
k ilk a  sam olotów  w łoskich Abisynczycy począt 
kow o ścigali cofających się W łochów , lecz po 
nadejściu  poshków  w łoskich eofnęll się do swo 
w ej bazy w jjseiow cj.

Wieczrta spójnia Polski S Węgier
Oświadczenie pre irjera  Kcśclarkowskiego złożone przed

aziennlkarzami
BUDAPESZT. (Pat). O godz. 18.45 

w hotelu DumapaJota odbyło się p rzy ­
jęcie dła (trasy, n a  kłóci m prenijeir Ko- 
ściałkow ski 'złożył następu ją co ośw iad­
czenie:

T rudno mi w kilku  słow ach w yrazie w zru 
szenie, jak ie  odczuw am  ..powodu tak  serdeez 
nego pizy jęcia, zgołowuuego mi przez rząd  i 
naród  w ęgierski po przybyciu  m ajem  do wusze 
go pięknego k ra ju , w charak terze  reprezentan  
ta R zeczypospolitej Falskiej. Pragnę w yrazić 
m oje serdeczne, z głębi serca płynące podzię­
kow anie 7,i ciepłe uczucia p rzyjaźni, k tórcm i 
darzyliście mnie w raz z m ojcin otoczeniem 
przez cały czas mego pobytu  wśród was. Tak 
jak p rcm jer Gomhus na  królew skim  W awelu 
był pod w rażeniem  w spom nień tysiącletnich 
więzów, łączących Polskę i W ęgry, lak  i ja , 
baw iący w śród was, odczuw am  z giębokiem 
przejęciem  tę ścisłą spójnię duchow ą, jako  od 
wieków łączy oba nasze na .o d y . '

Nasze w zajem ne stosunki da tu ją  się od tak  
daw na, jak daw ną jes t l.isl.irja  naszych dw ueh 
narodów . W ielkie postacie naszej i wyiszej hi 
s to rji p um ieniuęi dziś, jak  i daw niej blaskiem  
sw ej sławy i w ielkością. Świadomość te j wiecz 
ncj, żyw ej spó jn i naszych dw-uch narodów  prze 
jaw ia  się n ieprzerw anie  w ciągu la t w alki o  
niepodległość narodow  w ęgierskiego i polskie 
go.

W ick l!)-ty hył św iadkiem  wzojeiniu-go prze 
lew u krw i w ęgierskie j za spraw ę polską i poi 
sk iej za ideały W ęgier. Pojaw iły się wówczas 
w spaniałe, bohatersk ie  postacie, tak ie  jak  Kos 
sutlia, Bema, Dembińskiego, uznane za wspol 
nich D ofaierow  narodow ych jednej i drugiej 
k rainy . Tak silna więzba, k tó ra  łączy nasze na 
rody, nie m oże być uw ażana tylko za wspom 
liienia, płynące z czasów m inionych, ale jest

wiełkiem i trw ałem  tworzywem m oralnem . k tó  
re odgryw ając n iezm iernie w ażną rolę w ukia 
tizie naszych st< sunków w przeszłości, n ie prze 
sta je  być i dziś podstaw ą w zajem nego Współ 
życia m iędzy Polską a W ęgram i.

H isto ria  ostatnich lat k ilkunastu  w ykazało, 
że my.n. by to '■mniemanie, iż m ożna oprzeć roz 
w ój stosunków  pomiędzy narodam i ty lko na 
czynnikach m aterja lnyeh . E lem enty m oralne 
we w spółżyciu narodów  okazały  się wyższe i 
trw nisze, i o to  w łaśnie ta m oralna duchow a 
spó jn ia  między naroślam i polskim  i w ęgier­
skim  stw arza ten na tu ra lny  i  trw ały  czynnik 
dalszego pogięniauia się przyjaznych stosun­
ków m iędzy nam i. Rozwój naszej ku ltu ry  i go 
spodarczej w sp:łpracy z w am i jest tego dnv.ii 
dem. W spółpraca ta  p rzejaw iła się w podpisu 
niu szeregu układów  w zajem nych, jako  to: u- 
m owy o w spółpracy ku ltu ra lnej, umowy lian 
dlow ej, konw encji konsu larnej i inne.

Głębokie w rażenie, jak ie  wynoszę z pobytu 
mego na  W ęgrzceh, praw dziw y i w ielkie sz« 
cunek dla n iczn ijzonej pracy narodu  w ęgier­
skiego nad jego rozw ojem  kultu ra lnym  1 gc-ąto 
itarczj m — rad  będę po pow rocie moim do k ra  
ju  przekazać.' nioim  rodakom , k tórym  szczery 
sentym ent dla W ęgier każe zawsze żywo inte 
resow ać się życiem i rozw ojem  waszego bolm 
terskiego narodn .

Na ośw iadczenie p. p rem je ra  Koś- 
ciałfkowskiego odpow iedzia ł red ak to r 
A ytay, w iceprezes w ęgierskiego stow a­
rzyszenia .narodow ego i naczelny  red a­
k to r  „W agyarszag1.

Na przy jęcie dzien ikarzy  przybył 
rów nież p re in je r Gómbós, k tó ry  po za­
kończen iu  k onfe renc ji tow arzyszył p re 
jn jerow i Kośz-iałlkowskiemu do opery

Zrfidri płK. Jan Dunin- 
W ą s o w i c z

WARSZAWA, (Pat) W dniu  dzisiej 
szym  o godz. 2.50 nad  ranem  zm arł w 
W arszaw ie płk. .fan D unin  W ąsow icz 
w w ieku la t 45, dow ódca 1 p. a r tr le r j i  
najcięższej, b. belłipak, żołnierz i ofi- 
cer 1 b rygady  legjonów , kaw aler orde 
rów7 Y irtu ti Alili-tari, Krzyża N iepodle­
głości, 5-fkrotnie Krzyża W alecznych. 
Z łotego Krzyża Zasługi i kom andor ji 
jugosłow iańskiego O rderu  Sawy

Zamiast rautu —  
pnręj o r  b e i r *  bitnym

POZNAN, (PAT). —  Z okazji o tw arcia  mię 
iłzynarodow ych targów  poznańskich  istn iał za 
m iar w ydania przez m iasto rau tu  dla guści ta r  
{/owych w ieczorem  na ratuszu. Jednakże  na  
w yraźne życzenie p, m inistra Góreckiego — 
ra u t odw ołano a  pieniądze, jak ie  /n a  tćn cel 
byłyby w ydane, będą przeznaczone d l i  bezro 
botnych  m iasta Pozaan ia . ~

S i a i b  p ^ E s i ł h  u .  in. s p r i e o s j e  
P< 1- lV3(ikotnwsk e

WARSZAWA, (Pat). Dzisiejszy Dz. 
U staw  zam ieszcza d ek re t Pana P rezy ­
den ta  R. P., zezw alający na sprzedaż 
szeregu nieruchom ości, położonych w 
W arszaw ie, stanow iących  w łasność skar 
bu  p aństw a i pozostających  pod zarzą­
dem  w ojska, a m. in. pola m okotow skie 
go. Należność, o trzym aną z tej ..przeda- 
ży, przeznaczono n a  fundusz obrony 
narodow ej.

Slełrfa warszawska
WARSZAWA, (PAT). — Berlin 213,15 — 

213.98 — 212.92: Londyn 2(1.27 2fi.34 — 26.20, 
N. Jo rk  kabel 532 1/8 — 5.33 3/8 —  5.30 7/8; 
Oslo 131.95 — 132 28 — 131.62; Paryż 35.01 — 
35.08 — 3494; Szw ajcar ja  173 22 -  173.56 —
172.88.

P. min. Swiętosławski w V fiSnle
widziany jest następujący program po 
bytu ministra:

O godz. 8.30 rano — oddanie hołdu 
Sercu Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
złożenie kwiatów7 w kościele św . Teresy

Następni*- pobyt p_ ministra w Kura 
torjuiii Okręgu Szkolnego W ileńskiego 
i  zapoznanie się ze sprawami szkolniet 
wa średniego, niższego i zawodowego.

O godz. 12 odbędzie się w obecności 
ministra posiedzenie Senatu Uniwersy­

tetu U. S, B., audjcncja dziekanów po­
szczególnych wydziałów uniwersytec­
kich, poczem p. minister będzie na obie 
dzie u p. rektora W. Staniewicza, który 
odbędzie się wr śeisłem gronie uniwersy 
teekiem.

O godz. 18 odbęilzie się zebranie w- 
auli Kolumnowej Uniwersytetu.

Następnie p .minister udać się ma 
do Rady W ileńskich Zrzeszeń Artysty­
cznych, a wieczorem o  ile czas po/w oli 
odwiedzi teatr.

Min. Swiętosławski na uroczystościach
uniwersyteckich

W czora j wieczorem (24 bin.) o godz. 
22.34 przybył pociągiem z  W arszawy 
p. minister oświaty prof. W ojciech  
Świętosław sk i.

Na dworcu w itali p. ministra w oje­
woda wileński 1,. Boriański w towarzy 
stw ic naczelników  wydziałów wojew ó­
dztwa, rektor W : Staniewicz, prorektor 
Patkow ski, Senat akademicki w pfcl- 
nym składzie, kurator Szclągowski 
wxaz z naczelnikam i wydziałów, dyrek 
tor kolei Falkow ski i inni oraz delega­
cji m łodzieży akademii kicj.

PROGRAM POBYTU.
W  dniu dzisiejszym (25 hm.) prze-

M iuister W yznań R eligijnych i Oś­
w iecenia Publicznego  p rof. d r. W oj­
ciech św iętoslaw sk i, k tó ry  w czoraj wie 
czarem  przybył do Wiilna, w eźm ie dziś 
udzia ł wt Z ebran iu  w Auild Kolum now ej 
U niw ersytetu , k tó re  się odbędzie o go 
dżinie 18 Na zeb ran iu  tern po słow;e 
w stępnom  J. M. Rekroru prof. d -ra  W i 
tolda S taniew icza wTygłosi przem ów ie­
nie mim. Św iętosław ski, następn ie  zaś

prof. d r. W ładysław  D ziew ulski będzie 
m iał odczyt p. t. „ Ja n  Śniadecki jak o  
wychowawca, m łodzieży".

W  niedzielę 26 bm . o godz. 10 m in. 
W R i O P zaszczyci swą obecnością uro  
czystość pośw ięcenia nowego gm achu 
O bserw alo rjum  A stronom icznego i Za 
k ładu  M ełeorologji. WE tęp na obie u ro  
czystości w yłącznie za zaproszeniam i.

Premfer-Belgli; 
jutro przybędzie do W arszaw y

WTARSZAVYA, (Pat). W nadchodzącą 
niedzielę dnia 26 bm. przy by w a do 
W arszawy belgijski preinjer i minister 
spraw zagranicznych p. van Zeeland z 
małżonką. Pobyt p. van Zeelanda obli­
czony jest na 3  dni. WT tym czasie p. 
vsm Zeeland przyjęty będzie na audjen

eji przez Pana Prezydenta Rzplitej oraz 
złoży wizyty p. premjerowi Kośeiatkow  
skiem u i m inistrowi spraw zagranicz­
nych .1. Beckowi. Z okazji pobytu p. 
van Zeelanda odbędzie się  szereg przy­
jęć.



,KFRJFR“ z dnia 25 kwietnia 1936 r.

Akcja zatrudnienia bezrobotnych 
zostanie wzmocniona

WARSZAWA, (Pal). Suma kredytów  
jaką dysponuje *v r. iiv.56.17 Fundusz 
Pracy w sw ej akcji zatrudnienia bezro 
bornych w miastacn wynosi 31 m iijo- 
nów  400 tysięcy zł. Ponadio kom itet 
ekonom iczny ministrów upow ażnił dy 
reki ję Funduszu Pracy do przepraw a- 
dzenia kredytowych operaeyj towaro­
wych <io sumy 7 mil jonów zł. Zakupio­
ne w ten sposób towary .pik: rury, ka­
mień i t. p. Fundusz Pracy dostarcza 
samorządom, które dzięki temu będą 
mogły przeznaczyć większe kwoty z 
kredytów gotówkowych na bezpośred­
nią robociznę. Ogólna zatem pontoe krc 
dyIowa Funduszu I*racy na rzecz zatru 
dnienia bezrobotnych przez miasta wy­
raża się sum ą 38 miljonów 400 tysięcy, 
która to kwota objęta jest ramami o- 
gólncgo pianu inwestycyjnego.

Na wczorajsze m posiedzeniu komite 
tu ekonom icznego ministrów naczelny  
dyrektor Funduszu Pracy p Dolanow- 
nki złożył sprawozdanie, z którego w y­
nika, że w ciągu marca i kwietnia rb. 
rozprowadzone już zostały z w ym ienio­
nej wyżej sumy dwie raty przyznanych  
poszczególnym  miastom kredytów av lą 
cznej wysokości ponad 7 ntiljonów zl. 
Na robotach finansowanych z tych krc 
dytów i prowadzonych przez miasta, za 
trudnionych jest obecnie ponad 34 tys. 
osób, a więc znacznie więcej, niż w kw ie 
tniu r. ub. W roku ub. w  kwietnia ro­
boty zostały uruchomione iw *21 proeen 
tach. W nasłępnyen miesiącach w m ia­
rę rozwijania się robót ten stopień mie 
rzony ilością zatrudnionych robotnikuw  
wzrastał i wynosił w  moju 50 proc., w 
czerwcu 69, w lipru 88, i dopiero w 
sierpniu doszedł do pełnej liczby 100 
procent.

W  reku bież. miskutek przyśpieszę 
nia akcji kredytowej przez Fundusz 
Pracy roboty zostały uruchom ione. już 
w  kwietniu w 4*2 procentach, co  spra 
wia, że aktualnie pracująca na podsta­
wie kredytów sam orządowych Fundu­
szu Pracy liczba bezrobotny ch jest w ię­
kszą. niż w ty m isumym czasie ub. roku

Akcja zatrudnienia bezrobotnych w 
miastach zostanie w najbliższych dn. 
wzm ocniona naskutek decyzji rozpro­
wadzenia pierwszej raty kredy tów budo 
w lanych przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego. W  dniu dzisiejszym  odpow ied­
nia kwota W wvSOkiivpi R m ilionów  zł.

krunua uwraJicziu
—  PREZYDENT PIN LAN DJI SVINHUFVUD 

złoży w ciągu lata wizytę prezydentowi E ston ji 
Paetsowi. Ostateczna data wizyty nie została 
josmefce ustalona

—  METEOR. Dziś nad ranem  pojaw ił się 
nad  B otanją wielki m eteor, ośw ietlając okoli­
cę na bardzo znacznej przestrzeni.

—  DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW. W  Lio 
n ie  odbyła się dem onstrac ja  s tra jku jących  ro ­
botników  fabryk sztucznego jedw abiu. Kilku 
dem onstrantów  aresztow ano, lecz niebaw em  wy 
mrszczono ich na woIność.

—  OLDRZT Stt PROCES KOMUN 1 STYCZNY . 
W  BUŁGAR II. Po kilkutygodniow ej rozprawie 
zapadł w Plawdiiwic (Fil V[H>jr)h i) w yrok w wici 
kim  procesie komunistycznym. Z tli oskarżo­
nych o działalność antypaństw ow ą 4 skazano 
a a  więzienie do  lat 12, a  20 od 4 do 10 lat, 22 
oskarżonych uniew inniono W śród skazanych 
zna jduje się kilku znany ch cztonkow nielegalnej 
parlji kom unistycznej i organizacji młodzieży 
kom un iistyoznaj.

—  POGRZEB Ś. P. RYDLOM l.J . 23 b. m 
na  cm entarzu  raków skini w Krakowie odbył 
się pogrzeb ś. p. Jadw igi z M ikołajczyków Ryd 
lowej, wdowy po ś. p. L ucjanie Rydlu. W  pog

„rzebie wzięła udział liczna publiczność, przed 
-stawiciełe sfer literackich  oraz wielu w łościan 
w stro jach ludow ych z Bronowie i okolTz- 
nycli wsi, skąd pochodziła zm arła. W  stró j 
ludow y u b ran a  była również siostra zm arłej, 
Anna, wdowa j>o ś, p. Wl. Tetm ajerze.

—  SKAZANI ZA NAPAD NA RLUMA. Try­
bunat skazał na 8 m iesiące w ięzienia C ourtais, 
a  na 15 dni aresztu  A ndurauda za napad na 
Leona Blum a, M onnet‘a i pan ią  M onnet. Obaj 
skazan i należeli do Action Eranęaise.

—  BELA KUIIN O SOBIH, ..Petit P arisien“ 
ogłasza w ywiad swego korespondenta  specjalne 
go w H iszpanji P ra sa  z Belą ku lm , który  
przebyw a obecnie w Barcelonie. Bela Kuhn 
oświadczyć, i i, przybył do H iszpanji dla zwie 
dzen ia  tego k ra ju  i zadaw alnia się ro lą obser 
watora.

NORWESKI MIN. SPRAW ZAGR KOIIT 
opuścił Leningrad.

— RUNĘŁA JEDNA Z TRYBUN DL.\ PUB 
LICZNOŚCI podczas konkursów  hippicznych w 
Pireusie. 3 osoby zostały zab ite  a około 20 od 
niosło ranv.

została prz< kazana do dyspozycji B. G. 
K., który niezwłocznie przystąpił do 
rozprowadzenia jej między poszczegól­
ne m iejskie komitety roznudowy.

Rząd zgodnie ł wczorajszem i uch­
wałami komitetu ekonom icznego m ini­
strów dokiaaa wszeJkicli starań, by za 
m ierzony plan inw estycyjny został wy 
konany, przyczcm w dalszym ciągu ak  
eja kredytowa Funduszu Pracy uważa­
na jest za najpilniejszą.

Przewidziane kredyty dla samorzą  
do w zostały ostatnio rozszerzone o  dwa 
i pół m iijonow złotych.

Uroczysta akademia
w 30-ltcifc zwolnienia 10-ciu więźniów

z Pawiaka
WARSZAWA, (Pał). W  d n iu  dzistej 

szyun o godz. 19.30 w sali Rady ta ej 
sk iej, s ta ran iem  stow arzyszenia b. w 'ęź 
iniów politycznych  P. P, S. daw na frak  
c ja  rew ., sHłbyła się uroczysta  akade- 
m ja  7. olkazji 30-llecia uwólniienia 10-*ciu 
w ięźniów  z Pawialca.

Na akadem ję przyby li: p. nu . i- ter 
poczt i telegrafów  K aliński, w icem ar­
szałek SetnaTu Małkowski, w icem arsza­
łek Sejm u Scliaetzel, w icem in L echni- 
cki, p rzedstaw iciele w ładz z p rezyden­
tem  m. st. W arszaw y S tarzyńsk im .

Uchwały Komitetu Ekonomicznego
Ministrów

WARSZAWA, (Pat). W  dn iu  24-go 
k w ie tn ia  rb . odbyło się d rug ie w b.eżą- 
cym  tygodniu  posiedzenie kom ite tu  eko 
nom icznego m inistrów .

Na posiedzeniu tern przedstaw iciele 
poszczególnych m in isterstw  złożyli sp ra 
w ozdania ze s tanu  p rac  nad  w ykona- 
n em  w niosków  n a ra d y  gospodarczej. 
Na podstaw ie tych  re fe ra tó w  ustalono, 
k tó re  sp raw y  będą mogły być załatw i o 
n e  w ciągu m aja  r. b. dekretam i, a k tó ­
re  skierowrane zostaną n a  drogę ustaw o 
daw czą.

N astępnie kom ite t ekonom iczny m i­
nistrów  rozpatrzy ł szereg sp raw  b ieżą­
cych. M. n. zadecydow ano wykończenie 
gmachów kolejowych w Chełmie i prze 
n iesienie w przyszłości dyrekcji P. K 
P z R adom ia do Chełm a. P rogram  wy

k ończen ia  tych  gm achów  będzie uzgod 
m an y  z ogólnymi p lan em  inw estycy j­
nym .

K om itet ekonom iczny m inistrów  
p rzy ją ł rów nież pnojokit dekretu , nowe 
łizu jącego  d ek re t z dn. 3 g rudn ia  1935 
ro k u  o obn iżen iu  obciążenia d an inam i 
kom un a lnem  i i o innych  zm ianach  w 
finansach  kom unalnych , k tó ra  to  no­
w ela pozw oli na objęcie  pom ocą fin an ­
sow ą śląskich zw iązków  sam o rząd o ­
wych.

W reszcie ko m ite t ekonom iczny m i­
n is tró w  pow ziął ucliw ałę w spraw ie u- 
regu low an ia  zooowaazań P. Z. P. Z. 
oraz pow ołał specja lną kom isję , k tó ra 
będzie m iała za zadanie opracow anie 
w niosków  w spraw ie  uzdrow ien ia w \-  
tw órn i m aszyn rolniczych.

WARSZAWA, (Pał). Zgodnie z wy ty  
cznem i, uchwalonemu przez nadzw yczaj 
n e  zebran ie  F ed erac ji Polskich Zw iąz­
ków' O brońców  O jczyzny, zw ołane zo- 
dało  przez zarząd  stołeczny F ederacji 
nadzw yczajne w alne zebran ie zarządu  
i p rezsd jó w  zw iązków sfederowamych, 
celem  realizacji postulatów  zarządu  głc 
wnego.

Z ebranie odbyło się1 22 b. Iii. przy  
udziale  około 1110 osób. S ek re tarz  gene­
ra ln y  F ederacji, poseł W alew ski przed­
staw ił sy tuację  po lityczną i gospodar­

czą Kraju, podkreśla jąc , że członkow ie 
tych zw iązków  powiinini być strażą  prze 
dmią ofensyw y ideow ej, jak ą  należy  po 
d jąć  d la p rze łam an ia  kryzysu. Skolei 
w iceprezesi Federacji sto łecznej Rcli- 
dzyński i inż. Itąkowski om ów ili w yty­
czne, zlecone przez zarząd głowni y i za­
p ro p o n o w an e p rzez zarząd  stołeczny.

Po ożyw ionej dyskusji zebran ie przy  
jęło  uchw ały  w kiierunku ak tyw izacji 
pTacy w' zw iązkach o raz  szereg postula 
łó w  w dziedzinie o rgan izacji te j działał 
naści.

100 karcbnów maszynowych 
ku uczczeniu pamięci Marszałka
WARSZAWA. (Pat). Pan P rezyden t 

R. P. p rzy ją ł w dniu  23 hm . na łącznej 
aud jenc ji wicemimiistra sp raw  w ojsko­
w ych gen. S ław oj Składow skiego, d d e  
gację wrytwtórni uzb ro jen ia  w osobach 
dyTektora W ierzejskiego i dyT. SkTzy 
p ińskiego oraz delegację ro bo tn ikow  wry 
tw órn i.

D elegacja zaprosiła Puna Prozydcn  
ta R. P. na uroczystość w ręczenia w 
dn iu  25 hm . p. m inistrów  i sp raw  woj

sl.ow ych stu  Karabinów m aszynow ych 
ku  uczczen iu .pam ięc i m arszałka  P iłsttd  
skiego o fia ro w an y ch  a rm ji po lsk ie j 
przez pracow ników 7 fabryk i karabinów

D elegacja w tym  samymi składzie zo 
s ta ła  p rzy ję ta  rów nież przez generalne 
go in sp ek to ra  sił zbro jnych  gon. dyw. 
Rydza —  śm igłego, k tó ra  zaprosiła  p. 
generalnego  in spek to ra  sił zbrojnych 
n a  pow yższą uroczystości,

Starcia nrędzy mahometanami a hindusami
92 osoby ranna

BoMBAJ, (PAT). —  W  P una doszło do starć  
między H indusam i a M ahom etanam i. 40 osób, 
w te j liczbie oficer policji, odniosło rany . Po 
wodem zam ieszek była m uzyka m uzułm ańska 
przed św iątynio h induską. Spór pow stały % te  
go pow odu zgrom adził 5-łysięczny tłum . fj)0 
policjantów  rozpraszało  w alczących. O kuto 12 
w południc przyw rócono spokój, lecz później

rozruchy  ponow iły się. Były p rtib j podpalenia 
pagody i meczetu. Na m iasto w ysiano patro le 
wojskowe.

BOMBAJ. (PAT). — W  w yniku dzisiejszych 
rozruchów  w P una  spalone  są  dw a meczety 
m uzułm ańskie i dwie pagody h induskie. Licz 
ba ranionych w ynosi 92, % k tórych  12 ciężko.

Krwawe zajścia w Hiszpanji
MADRYT, (PAT). — YY szeregu miejscowości 

H iszpanji doszło znow u do krw aw ych zajść. 
W Almeria pewien 16-lctni m łodzieniec zasypał 
strzałam i grupę kom unistów , ran iąc  2 osoby. 
Pierw-sze strza ły  wywołały panikę w tłum ie 
przechodniów  w zw iązku z ezem szereg osób 
odniosło obnażenia. Żywioły lewicowe zorgani 
znwały natychm iast m anifestację, w czasie któ 
re j zabity  został członek gw ardji obyw atelskiej. 
Policja aresztow ała w ielu zwolenników party j 
praw i co uy eh.

\V L ebrija  kilkii g rup  ekstrem istów  usilow a 
lo podpalić kościół św. F ranciszka. Strzelano 
rów nież do szeregu durni v pryw atnych, a in.

hi. do  lokalu  akcji ludow ej. W  czasie s tarc ia  
zabity został uderzeniam i palk i oficer gw ard ji 
cywilnej.

W Aloniego górniej- ogłosili s tra jk , zaipy 
kajać  w biurach  kopaln i inżynierów , z k tórych 
jednego jako  zak ładnika uprow adzono następ  
nic w giąb kopalni. Górnicy odm aw iają  pow rotu 
na ziemię, dom agając się podw yższenia zarób 
ków.

IV domu ludow ym  w R cąuijo w ybuchła 
bom ba, w zw iązku z ozem aresztow ano 6 osób. 
w tej liczbie proboszcza, u  którego znaleziono 
m atorjały  wybuchowe.

Federacja stołeczna P.Z.0.0. przystępuje 
do realizacji postulatów zarządu główn.

Na uroczystości byli obecni rów nież 
płk. J u r  G orzechow ski E d w ard  D ąbrów  
•siki, F ranciszek  K ruk Łagow ski i A nto 
ni Kol, kltónzy b ra li czynny  udział w 
zorgan izow aniu  i w ykonan iu  p lan u  u -  
w olnionia w ięźniów .

Salę Rany M iejskiej w ypełnili szczel 
nie członkow ie stow arzyszen ia i organi 
zacyj robotniczych.

D łuższe przem ów ienie w ygłosił p re  
zes Jaw orow ski, p rzedstaw iając  p rze ­
bieg alkcji, k tó ra  dzięki zim nej k rw i i 
b o h a te rs tw u  płk . Ju ra  Gorzechowskde- 
go i w spó łdziała jących  z n im  6 tow a­
rzyszów  została uw ieńczona zupełnem  
pow odzeniem . Prezes Jaw orow ski w e/ 
w ał następn ie  obecnych do uczczenia 
pam ięci M arszałka P iłsudskiego.

W  czasie uroczystości obecnym  na 
sali uczestn ikom  bohatersk iego  czynu 
zgotow ano serdeczną owację.

CitereJ ucies tnicy porwania  
więźniów x Pawiaka p z e d s t w i e n i  

P. Prezydentowi R, P.
WARSZAWA, (Pat). P an  P rezyden t 

R zeczypospolitej p rzy ją ł n a  au d jen c ji 
w dn iu  24 b. in. delegację S tow arzysze­
n ia  h. w ięźniów  politycznych  w sk ła ­
dzie prezesa E dw arda  F idzińskiego, w i­
ceprezesa T om asza W ojciechowskfiego 
i sek re tarza  Z arzyckiego, k tó ra  zaprosi 
ła  P an a  P rezyden ta  R zeczypospolitej 
na uroczystą  akadem ję w dniu  24 bn? 
z okazji 30-ieta ie j rocznicy u p ro w ad ze­
n ia dziesięciu więźniów z Paw iaka.

D elegacja p rzedstaw iła  P an u  P rezy­
dentow i R zeczypospolitej o sta tn ich  czte 
recli ży jących  uczestn ików  tego czynu, 
a m ianow icie płk Ju ra  G orzecliow skie- 
go Jan a , E dw arda D ąbrow skiego, F ran  
ciszka Łagow skiego i A ntoniego Kolę, 
k tó rzy  w ręczyli P an u  P rezyden tów ' po 
dobizinę ak tu , na  podstaw ie k tó rego  wię 
źniow ie z Paw iaka zostali uprow adzen i.

Złóż datek na pomnik 
M arszałka  w ilme 

K o n t o  9 .  żK  O  1 4 6 1 1 1

WIAWMOSCI Z KnWftA
FASTF.NIS RADCĄ GUBERNATURYt

Pism a donoszą, że w krótce pow racający z 
zagranicy  b sek retarz  generalny Zw N arodow  
ców  W. Itasten is obejm ie stanow isko radcy 
gubernatu ry  k ra ju  K łajpedzkiego.

•tJ& JL i
PROFESOR Z NIEMIEC.

:Na m iejsce zm arłego p ro f Sokołowskiego 
na kated rę  praw a kłajpedzkiego przy U. W. W  
•zostat zaproszony prof, A. Saengei, k tó ry  ror 
pocznie w ykłady na sem estrze w iosennym . W  
jesien i m a być zaangażow any jeszcze drugi 
profesor em igran t z Niemiec.

ZABITO POLICJANTA POD W IELONĄ.
N aczelnik policji w VI i lonic B, Baublis o- 

ra z  polic jan t Z. Kwillita w ciągu całego dnia. 
jeździli po w siach w spraw ach  slużbow. ych. O 
gouz. 19. gdj- w drodze pow rotnej przejeżdżali 
on i przed las odległy o 8 kim . od W ielony, 
z  krzaków  dano do nieb k ilka strzałów . PoUe 
ja n ł Z. Kwalltu został zabity ma miejscu.

Zaburzenia w Palestynie 
me ustają

TEL AVIV, (PAT). —  O chrona Tel Avivu 
i Ja ffy  spoczyw a w rękach uzbro jonej policji, 
kfóijti żąda od udających się do t j ’ch m iast 
specjalnego pozwolenia. W prak tyce stanow i to 
przerw unie kom unikacji między, tem i m iastam i.

Mnożą się w ypadki zam achów  A rabów  na 
sam ochody pryw atne. M. in . spalono sam ochód 
ciężarowy z żyw nością, a n a  drogach rozrzu 
couo wielkie ilości gwoździ w celu przerw ania  
ruchu  sam ochodowego. W Lydda podpalono 
p lan tacje  i zbiory.

W Hebronie, gdzie w r. 1929 w ydarzyły się 
krw aw e rozruchy, ew akuow ano ludność do Je  
rozoliiny. M ieszkańcy m ałych osiedli w Bcisan 
k ierow ani sa dn w ażniejszych ośrodków . W  
H aiffie A rabow ie ogłosili s l ia jk  pow szechny. 
\Ve w szystkich m iastach przystąpiono do aresz 
to w unia Arabów, zm uszających Żydów do za 
m ykania sklepów  i zakładów  przem ysłow ych 
W  Jerozolim ie wybuchły liczne pożary. Jedna  
osoba zm arła  w szpitalu  z ran .
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Budżet wyścigu zbrojeń
( O d  n a s z e g o  I t o r e s p o n d e n l a )

? Londyn, w kwietniu.

N'eville C ham berla in  poraź p ią ty  
sko lei „o tw orzy ł” w czoraj budżet. W  
Amglji C h an ie  Hor o r the E xchequer 
(m in iste r skarbu j o tw iera ro k  roczn ie  
•w t. zw. „B uageł D ay“ (dzień budżeto  
wy) sp ec ja ln ą  czerw oną tekę, z k tó re j 
wyciąga dokum ent, zaw iera jący  prze 
m ów ienie budżetow e i p rzedk łada  spec 
ja ln e j k o m isji, w k tó re j sk ład  w chodzą 
w szyscy posłowie p a rlam en tu  za w yjąt 
k iem  m arsza łk a  —  p re lim in arz  budże 
to w j P rzy  te j okazji w ygłasza on prze 
m ów ienie, w y jaśn ia jąc  n iek tó re  pozyc 
je  b u d że tu  oraz przyczyny, k tó re  złozy 
ły  się na  p re lim inow an ie  rakiet, lub  im 
n y ch  w yjątków  i obrazu jąc  ogólną sy 
tuację gospodarczą.

, W yelim inow anie m arsza łk a  z tej dy­
sk u s ji budżetow ej i nadan ie  Izbie pos 
łów spec ja lne j formie kom isji jest pozo

Stałością daw nych czasów. Z achow ała 
się to  do tychczas jedynie dzięki przyw ią 

, zan iu  Anglików do  w szelkich io rm  tra  
dycyjnych. W edług E ncyctopaedia Bri 
tarnin i ca posłow ie naii się  speakera 
(m arszałka), jak o  em isarjusza i szpiega 
królew skiego, Iktóry może zdradzić 
przed k ró lem  p lany  Izby, co do obrony  
przed uciążiliwemi podatkam i. D latego 
leż izba uchwa/liła odbyw ać w stępne po 
siedzenia, dy sk u sję  n ad  budżetem  w 
nieobecności M arszałka. Chociaż obec 
nie n ik t się n ie  boi lego „szpiega” kró  
lewskiego — stare j fo rm y nie zm ienio 
no, a exipo.se m in istra  jest fo rm aln ie  
przed  kom isją

Dzień budżetow y jest w ielkiem  wy 
darzeniem  politycznen i w Anglji. Na 
tern posiedzeniu  odbyw a się n ie ty lko  dy 
skusja  nad  po lity k ą  finansow ą i gospo 
daTczą rządu  ale i głosow anie nad  naj 
pow ażniejszym  p odatk iem  —  incom e-

tex (podatek  dochodow y), w ynoszącym  
do 22 i pó ł p rocen t od dochodu, oraz 
nad  jednym  z p odatków  pośredn ich  —  
podatk iem  od herbaty

Nevilile C ham berla in  k ie ru je  polity 
k ą  fin an so w ą A n g ijirjo d  pięciu  lat. 
P rzez ten  k ró tk i czas m iał do czynienia 
z trzem a Okresami wielkich zm ian w 
komjuiiikturze gospodarczej, —  od  k ry  
zysu w r. 1932 poprzez okres ciężkiej 
depresji w r. 1933 do ponow nej prospe 
r ity  w r . 1936. K ażdy sobie zdaje sp ra  
w-ę z tego, i w yraźnie to  się zresztą, 
w szędzie odczuw a, że A nglja zna jdu je  
się obecnie w okresie znacznego wzro 
stu koniunkturalnego. Z o fic ja ln i ch 
cyfr, opracow anych  przez in sty tuc je  rzą  
dowe i p ryw atne, w yraźnie w ynika ciąg 
ła  i s ta ła  tendencja popraw y. Ta poprą  
wa jest tak  znaczna, że City zaczyna 
juz m yśleć o nowym  krachu; dośw iad 
czonp sta re  , wyżły z City londyńskiej.

W pierwszy rocznicę nowe! konstytucji
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ś ■■■■ ' *. ' y ’ ::.

•AA % f- : y f  C/A
,f/ fsiu **- ./^v 1

A Ar ~ j f c t  <Jt'4**sZ*S/i’A ,,

#«•-i ' f  .4® s m  A ♦., . ..
: .. • ■■•*>••••*. < i, - , i. ..
- ^   ^  r?

■Jrh
■ • - _

i i ,i»:
5 Łl

W

r, > '1 ń .

m c
i

1 m ' y -

4 v.A'vxż*<̂4r"*<-ys'>

dp&K-SAipif-iZ* A

Bfc*: y-̂ r 44̂ ,/Aety a

. ■ ótkiLys<-r.&

. rJ - 7
cA'.'- t|ęv’ ,.»/ ’ł' i J.

- ' +{ '

W dniu  dzisiejszym  przypada pierw sza rocznica od czasu podpisania przez Pana Prezydenta Hzplitej na  Zam ku Królewskim w W arszaw ie 
now ej K onstytucji, k tó ra  o trzym ała nazwę „K onstytucji 23 kw ietn ia". K onstytucja la, k tó ra  położyła zdrow e podwalinv__pod nowy ustró j 
Rzeczypospolitej, stanow i ak t w iekopom ny, o doniosłości historycznej, który  rozpoczął now ą erą życia publicznego Polski, opartej o silną 
w ładzą, skupioną w rąku Głowy Państw a. W pierwszą rocznicą now ej K onstytucji m arszałek  Sejm u p. Stanisław  Car wygłosił przez Radjo 
przem ów ienie pośw ięcone upam iętnieniu  tego historycznego m om entu. Zdjęcia p rzedstaw iają  pierw szą i ostatn ią  stroną dokum entu  K onsty­
tucyjnego, pod którym  obok podpisu P. P rezyden ta  Raplitej i członków Rządu w idnieje podpis w łasnoręczny M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Jest to ostatn i podpis złożony na dokum encie państw ow ym  przez W ielkiego M arszałka przed Jego zgonem

k tó rzy  zawsze vtęszą i’ m ają  „dobrego 
m u ch a” , zaczynają „coś” przeczuw ać 
N aw et w ięksi optym iści nie prze w idu 
ją , by obecna dobra k o n ju n k tu ra  zdoła 
ła  się u trzym ać dłużej, niż w przeciągu 
okresu  najb liższych  dw uch -  trzech 
lat. Niech t^ lko  zostanie rozp isana po ­
życzka zbrojeniow a, a zam ów ienia na 
różnego rodzaju  am unicję  rozesłan* do 
poszczególnych koncernów  — n a ty ch ­
m iast nastąp i odprężenie. G łów nym  
bodźcem  k tó ry  p ch n ą ł gospodarkę A*, 
bdji n a  drogę obe'cnej pom yślnej kon- 
ju nL tu ry , są in tensyw ne zbrojenia. P rze 
m ysł am un icy jny  jest tym przem ysłem  
k luczow ym , k tó ry  w praw ił w ruch cały 
ciężki p rzem ysł i cały  szereg innych  ga 
lęzi p rzem ysłu  przetw órczego. Św iado­
mość że rząd  nm zam iar w ydawać, set 
I i  mil jonów  na zbro jen ia, w ytw orzyła 
odpow iednie n astro je  psychiczne, k tó re  
też odgryw ają dużą rolę i m ają  znaczny  
wpływ' na  rozw ój kon junk tu ry  w gos 
podarce  kap ita lis tycznej

Równolegle ze w zrostem  k o n ju n k tu  
radnym nastąp ił w zrost wypływów s Kar 
bu państw a. S karb  angielski w ostatnim  
ro k u  nie m iał się bory kać z żadnem i 
n u d n o śc iam i fiuansow em i, dochody z 
p odatków  bezpośrednich, konsunrcyj- 
nyrch, ceł i op łat znacznie wzrosły tak  
że um ożliw iły zamlk nąć rok  budżetow y 
1935-33 nadw yżką 3  mil jonów funtów. 
\ / id o k i  na rok  bieżący narazić  m e są 
gorsze, niż w ubiegłym . W ręcz przeciw  
n ie p rzew idu je się wizrosl dochodu spo 
łecznego, a tem  sam em  w zrost z w pły­
wów podatkow ych  oraz więtkszy roz 
wój h an d lu  zagranicznego — co pociąg 
nie za sobą wzro.sl wpływów' z różnych 
op łat celnych.

N orm aln ie n a ltża ło  się więc spodzie 
wać, że m in ister skarbu , o  Me n ie w y 
stąpi z p ro jek tem  zm niejszenia p o d a t­
ków  to  w każdym  razie ich nie zwięk  
bzy, a ew en tualną  nadw yżkę w pływ ów  
spow odow aną pop raw ą ogólnej sy tua- 
cji gospodarczej obróci n a  cele śpołecz 
ue, a w pierw szym  rzędzie n a  zw alcza 
n ie bezrobocia, finansow anie robót d ra  
gow ych i budow nictw a m ieszkaniow ego 
dla ubogiej k lasy  ludności, żyjącej w 
okropnych w am okach m ieszkaniowych. 
Te trzy  zagadnien ia nie zostały w An 
glji rozw iązane m im o popraw y ;,\ tua 
cji. Ludzie się tu już tak przyzw yczaili 
do stałego bezrobocia dw óch m iljonów , 
że m ają  w rażenie, że jest to  n icun ikn io  
n y  elem ent podstaw ow y gospodarki o  
gólnej.

C ham berla in  jedna/k zrobił tn.< spo 
dziunkę. N 'p ły tko  nie zm niejszył podat 
ków1, ale w ystąp ił z nowem i; p re lim i­
narz  przew iduje podw yżkę staw ki po-

(2)okończenie art. na słr. 4-ej)
E. Sosnowicz.

Serce na Rossie
(Rozmowo z senatorem profesorem 

CW. fjastrzęoowskimj
L udzie z ciekaw ości w ybiexają się 

za O strą  Bram ę. U licą P iw ną lozszerzo  
ną, w puszczoną wdół, czyli powiedzie 
iibyśmyr pogłęnioną n a  sposób m agistra  
citi, d a le j takąż u licą Roistą przez w ia­
d u k t, spod k tórego b u ch a ją  kłęby pary  
i dym u p rzeb iegających  pociągów , dal 
szyim ciągiem  ulicy Rossy, w ypolerow a 
n e j i u ję te j w  rzędy  przesadzonych  
sp rzed  k a ted ry  lip dochodzą do szarego, 
iriewóełe nad  m etr w ysokiego m u rk u  z 
szarego gran itu  W łaśnie, dochodzą nie 
do  żadnego w ejścia n a  cm entarz  czv 
cm en tarzyk , a pod liiur. D opiero skrę 
ci wszy n ap raw o  i .obszedłszy dokoła 
cm en ta rny  m urek , tra f ią  n a  wejście pro 
w adzące do m iejsca, na k tó rem  spoczną 
prochy Matki i Serce Syna, p rz \ walone 
p ły tą  gran itu .

Ludzie p a trzą , podziw iają , trochę me 
w s /t  stko rozum ień). T aki W ielki G/ło 
wiek, W ielki na p rzestrzen i setek lat. 
a o to  tak i skrom ny grotiow czyk chro  
n ić  będzie Jego wiełkm  Serce i prochy

M atki. Dokoła rzędem  szeregi żo łn ier­
skich grobów. Równe szeregi, jak  sfor 
m ow any w kolum nę bataljon  szarej pie 
ch a ty  P ośrotlku m ie js c 1 n a  p łytę wynio 
słą i sam otną w sw ej w ielkości. Po ro 
gach cz te ry  m łode śo*ny chw ieją na wie 
trze  sw ym  sztywmym pióropuszem  wie 
cznie zielonym . N arazie jakoś tw ardo  
na całymi cm entarzyku , jak tw arde jest 
życie żołnierskie . Ludzie p a trzą , podzi 
win ją, ale n ie  'w szystko rozum ieją . Dla 
czego w łaśn ie tu. a n ie  gdzieindziej? 
Dlaczego tak , a n ie inaczej? Czemu sos 
nyr, a n ie  żałobne cyprysy  lub sm ukłe 
w łoskie topo le?  A jeśli sosny, to czem u 
tak ie  m łodziu tk ie? —  P y tan ia , spowo 
daw ane chęcią zrozum ienia R rak  wy 
jaśnienia więc chodzą po mieście różne 
gaw ędy. Krąży wieść nie zuwTs/e  ścisła, 
niezaw sze p raw d ziw a .

*
Bawi wy W itnic senator prt)f. W oj­

ciech .lastrzębow ske au to r p ro jek tu  
wynoszonego m auzoleum . P rostą  jest 
rzeczą uda* się doń W ięc idę i szukam . 
Znalazłem  profesora w reszcie w jakim ś 
gabinecie, jakiego W ydziału W ojew . Za 
czynam  w prost:

P an ie senatorze, czy m óęłbym  pro 
sic o chw ilę rozm ow y?

P rzeryw a życzliwie.
—  W iem , wiem, już m nie uprzedzo 

110. Chętnie pom ow ię ó rzeczach  istot 
mych 1 praw dziw ych. Tylko niech pan 
nwiie nie nazyw a .senatorem.

Łatw o się zgodzić n a  ten „ w aru n ek ” .
Wychirdziimy z W ojew ództw a, bo  za 

godzinę odchodzi pociąg, k tó rym  profe 
sor odjeżdża.

—  P an ie profesorze, chodziłoby więc 
na jp ierw  o m iejsce. Dlaczego ak u ra t 
tam.

—  W łaśnie, m iejsce.
I p ro feso r nic nie m ów iąc, w yjm u 

jo z teki n iew ielką książeczkę. O tw iera 
n a  pew nej stronicy  i podsuw a. Pół 
k a rty , zakreślonej na  m arginesie  czerw  o 
nym  ołów kiem . Czytam... Czytam i przy 
pom inam  sobie pew ien gorący letni 
dzień sierjm iow y. W ilno roz radow ani', 
radosne jak radosnym  jest gościnny go 
soodarz. gdv wota gości bliskich, dro 
gich a rzadkich. W ielki ruch  i w iększa 
niż zw ykle ilość w ojskm yych m u n d u ­
rów . L eguńskie odznaki, p a raso le”, 
znaki 1, U i 111 Brygady w śród w ojsko 
w ych orderów  i krzyżów , albo w klapie 
cyw ilnej m ary n ark i. W  restau rac jach  i 
k aw ia rn iach  grzm i , P ierw sza B rygada” , 
kołysz-e w iązanka legjanow ych pieśni

W  tea.t.TYze W ielkim  na P ohulance w pi 
łudmunyych godzinach tłum y, i tłum; 
p rzed  gm achem  tea tru . Głośniki na ul 
caeti i p lacach  W  m ieszkaniach  ludzi 
ze słuchaw kam i n a  uszach... Słucha W i 
no, Polska. Słucha Litwn —  taka bliski 
a tak a  daleka. S łucha cała Europa...

Z p rzy stro jo n e j w am aran ty  sceni 
w ypełnionego po brzegi T ea tru  na Pt 
hu lance  p rzem aw ia ł On. O czemżeż tc 
w tedy m ów ił, o czem, On, W ódz i jeden 
z wodzów E uropy , gdy w dniu  12 sierp 
nia 1928 roku  w ygłaszał wobec spodzie 
w ającej się po litycznych enuncjacy j Eu 
ropy  —  sw oją m owę na Zjeździe Legjc 
nistów' w W ilnie?

•Gz\ż nie słyszym y jeszcze tego prze 
m iłego głosu, M ó ry  ludzi poryw ał i znie 
w alał?

,,. W ilno... Miłe m iasto...
.... gdy pomyślę, że tam gdzieś n* 

Rossie" u wrót cmentarzy mogiłka za nni 
giłką le“żą, ieelna orz-’ drugiej, juk żo 
nierze w szeregach, ci. e*n życie dali. b \ 
Komendanta seree pieśeie. to mówię 
że mitem to być musi i gdy seree swe 
grobem poję. seree sw e tam na Passie 
kładę, by wódz snoczął z żołnierzami, 
eo mogli tak pieśeie dumnego wodza 
ezolo, eo mogli lak życie dawać jeelj nie
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liud^ei: wjt^z t usufej fe  i
d a tk u  dochodow ego o  przeszło 5 p roc 
oraz podw yżką p o d a tk u  od h e rb a ty  i 
piw a.

Ogólna sum a p re lim in o w an y ch  wy 
datków  w ynosi 798 m iljonów  funtów  
(około 21 mil ja rd ó w  zł.), z czego p ra  
wic 1/4 (178 m iljonów funtów —  sum a 
p raw ie  dw a razy  wyższa niż cały rocz 
n y  budżet R. P.) idzie na zbrojenie. Ta 
sum a jest przeszło  dw a razy  w iększa od 
sum y pre lim inow anej w Anglji w o sta t 
n im  ro k u  p rzed  w ybuchem  w ojny świa 
to  woj i najwyższą jak ą  kiedykolw  lek w 
ty m  k ra ju  wydamo ma zbro jen ie w ok re  
sie poko ju

W porów nan iu  z rok iem  ubiegłym  
ogoina sum a w zrostu p re lim inow anych  
w ydatków  zbro jen iow ych wynosi 41 m il 
jonów  funtów  — w tern now y w ydatek  
d la  a rm ji i Płoty w kw ocie 10 m iljonów  
i 10 m iljonów  dla lo tn ic tw a, co  do k to  
ry ch  to sum  w czo ra j jeszcze nie poda 
no  szczegółów na co będą w ydatkow a 
ne, ty lko w staw iono pozycję ogólną.

O statn ie  w ydarzenia po lityczne na 
fo rum  m iędzynarodow em  już znalazły  
sw ój oddźw ięk... Amglja nwgwałft zaczy 
n a  się zbroić. Nie ogranicza s.ę ty lko 
do  zaciągnięcia -jednorazow ych poży­
czek n a  inw estycje zbrojeniow e, ale po 
w iększa pozycję w budżecie rocznym , 
co oznacza tendencję (Jo n ad aw an ia  ak  
cji w yścigu zbro jeń  c h a rak te ru  stałości 
i ciągłości.

„The T im es", om aw iając budżet, 
m iędzy iinnemi, pisze: ... Budżet k tó ry  
m in is te r skarbu  (chancellor of the Ex 
c h tąu c r)  p rzed łoży ł w czoraj n ie  zrobi 
m iłego w rażen ia  na  czyteln ików . W  po 
dobnej okoliczności dw a lata  tem u  M-r 
C ham berla in  dał p ła tn ik o m  now e n a ­
dzieje, oznajm iając , że pizechodizim y w 
okres „w ielkich  oczekiw ań". Na niesz 
ozęścio w ypadki, nad k tó rcm i ani Tząd 
ani państw o  n ie m ogły  m ieć żadnej kou 
tro li, zm ien iły  sy tuację . S tojąc przed 
koniecznością  dodatkow ego w ydatku  
n a  zbro jen ia sum y 42.000.000 funtów  
k anc le rz  m u sia ł podw yższyć podatk i.

Mr C ham berla in  w swom przem ów i e 
n iu  pow iedział: bezpieczeństw o jest
w ażniejsze n iż komlor-t. ...Przez więcej 
,niż 10 lat W ielka B rytan  ja daw ała m o­
carstw om  europejsk im  p rzyk ład  ogólne 
go rozb ro jen ia . W  chw ili, gdy czarne 
ch m u ry  zb iera ją  się nad  horyzontem  
k o n ty n en tu  i ro zp o śc iera ją  się z nad  
zw yczajną szybkością, zak ryw ając  cale . 
n iebo  w ówczas jest rzeczą jasną , że oho 
w iązkunii rząd u  jest rozbudow ać obro  
nę narodow ą do odpow iedniego po /io  
m u. bez względu na w ydatk i".

S tanow isko to jest więc w y ra źn e -i 
jasne. W. B ry tan ja  się zbroi spow odu 
„ch m u r"  europejsk ich . Zapom ina jed ­
n ak , że im więcej sie zbroi, tem  gęst 
sze i czarn iejsze s ta ją  się te chm ury ...

Ł ad n ą  k a ry k a tm  ę zam ieścił „T he 
Daily H erald" p. t „D yk ta to rzy  d y k tu ­
ją " . K ary k a tu ra  ta p rzedstaw ia scenę,

(iDokończenie art ze str. 3-ej)

n a  k tó re j C ham berla in , —  jak o  m arjo  
netka , trzym ając  w ręku budżet b ry ty j 
Ski na ro k  1936 z kolosalnem i cy fram i 
na zbrojenie, tańczy  odpow iednio  do ru  
chówr sznurków , pociąganych  za sceną 
przez H itlera  i M ussoliniego

Ta k a ry k a tu ra  mowo o wiole w ięcej, 
niż o.stry a r ty k u ł tego pism a opozycy i 
nego, zam ieszczony w tem  piśm ie o- 
bok. Podłoże tego w'yścigu zbrojeń  jest 
w yraźne i jasne. W. B ry tan ja  nie próż 
nuje. Nazewinątr.z, na fo rum  Ligi prze

m aw ia w je j im ieniu  pstodko" energie? 
ny  Mr E den, zapew niając  w szystkich 
o szczerych chęciach pokojow ych An 
głji, a w m iędzyczasie f lirtu je  ona z H it 
terem , zam ykając oczy (do pew nego cza 
su) na olbrzym i wizrost zbrojeń  Nie­
m iec, by  potom  miieć a tu t w rę k u  dla 
„p rzek o n an ia "  op in ji pub licznej o bez 
w zględnej konieczności in tensyw nego 
zbro jen ia się Anglji w colu „d o ró w n a­
n ia"  m ocarstw om  E uropy.

E. Sosuowiez

J A I F F / 1
Z Palestyny dochodzą od k ilku  dni a la rm u ­

jące  wieści na tem at naprężen ia  a.absko-żydow  
skiego. O środkiem  niepokojów  i ekscesów jesl 
m iasto Ja ffa , gdzie na  50 tys. m ieszkańców  
przypada 30 tys. m ahom etan i 10 tys. Żydów 
(cyfry zaokrąglone). W obec takiego stosunku  
sił Żydzi masowo przenoszą się podobi o  z 
Ja ffy  do nu w skroś żydow skiego m iasta  Tel 
Awiwu, gazie w arunk i Dezpieczeustwa są z n i-  
cznie lepi,zc. Podobno wiele domów w 4alfie, 
opuszczonej przez Żydów padło pastw ą poża­
rów . W  w yniku starć  są zabici i rann i. Komu­
n ik ac ja  m iędzy Ja ffą  a pozostałem ! m iastam i 
Palestyny jest u trudn iona. W  całym  k ra ju  .pa 
nu je  silne w zburzenie. W ładze bry ty jsk ie  robią 
eo mogą b j przyw rócić ład  1 porządek.

W  W IEŃCU POMARAŃCZOWYCH GAJÓW.
A bstrahując naraził- od sm utnych zajść mię 

dzy Żydam i a  m uzułm anam i zajm ijm y się sa 
m ą Ja ffą . ,

Ja ffa  lub Ja fa  po ęgipsku Jupu , po heb ra j 
skn Japho, p« grecku Joppe lub Jope jest jed 
nem  z najw iększych m iast portow ych Bliskiego 
W schodu. Spiętrzona am fitea tra ln ie  na  skali- 
stem w ybrzeżu i o toczona wieńcem pom arańczo 
wyeh gajżw budzi Ja ffa  zdawien daw na zach­
w yt ludzi, w rażliw ych nu piękno.

ŚWIĄTYNIE.
.Taffa jest m iastem  św iątyń, podobnie jak  

pobliska Jerozo lim a Oczywiście n a  skalę  zna 
cznie m niejszą. Spotykam y w .laffie przeoew - 
szystkiem  meczety, dalej kościoły katolickie, 
cerkw ie, kościoły arm eńskie , a  naw et dw a koś 
cioły anglik,-lńskic W' Jaffie , jak o  w m ieście 
Ziemi Świętej s tykają  sie w yznania i obrządki

e (Pa+r^Zaf!
M O TO PIRYNA

M O T O R l1

w szelakiego rodzaju , znajdu jąi sw ój zew nętrz 
ny w yraz w lesłe £w iątyń.

FABRYKI.
N ietyiko jednak  m odlitew ne n astro je  buJz i 

pięknu Ja ffa . Tętni ona  także  życiem przem y - 
slowem Zna idziemy tu  obok m eczetów  fabryk i 
m ydła, obok cerkw i — ole jarn ie , obok  kościo­
łów i synagog — m łyny i cegielnie. T ak ie  po­
m ieszanie budow li o  zgoia odm iennem  przezna 
ezeniu n ad a je  Jaffie  specyficzny cha rak te r, 
w łaściwy przcocw szj stk icm m iastom  W schodu 
w k tó rych  wrz/i.sk hand la rza  ulicznego prze­
p la ta  się z jękiiw era naw oływ aniem  m uezzm a, 
a  gwizd syreny fabrycznej z  biciem dzwonów 
św iątyni. To jest w-laśnir życie, gdzie się sp is  
ta  podniosłe z przyziem nym , in teres z ekstazą, 
kon tem placja  z krum arstw em .

PORT.
P o rt I a f lii m a fatalny , sk a lis te  wybrzeże, 

pinóstw o ra f i kam ienistych wysepek, wyłażą 
cych z wody lub sttrczaeyeh  tuż pod pow ierzeń 
n ią  .stanowi u trap ien ie  okrętów , zw łaszcza więk 
szych A jednak  Ja ffę  należy uw ażać za n a j­
w ażniejszy porl Palestyny. Czy to ruchliw ość 
m ieszkańców  m iastu, czy masowy pęd pielgrzy­
mów |d<i 20 tys. rm-znic), czy bliskość św ięte( 
Jeruzalem , ezy w reszcie w szystko razem  wzięte 
.praw ia, że ruch w porcie ja ffsk im  jest wielki, 
n ieproporcjonaln ie  wielki w stosunku  do n iedo­
godności portow ych.

HANDEL.
Jednym  z w yników czy tez jedną  z przyczyn 

tego zjaw iska jest ożyw iony handel, jak i Ja ffa  
prow adzi z całym  św iatem . Dość powiedzieć, 

,że 50"/« im portu  Palestyny i G0'/i je j eksportu  
k ieru je  się w łaśnie przez Jaffę . Cóż Ja ffa  w y­
wozi? Ano, przedew szystkiem  te ogrom ne, słód 
kie, soczyste, „bczpestkow e" pom arańcze, któ- 
reini i tli w W ilnie się delektujem y. D alej: me- 
łony, w ina, mydlą skóry. Im portu je  zaś cu ­
kier, drzew o (lasów  Jaffie  b rak), w yroby bu 
w ełniane, m ąkę, m aszyny (hasła m otoryzacji).

NA PRZESTRZENI W IEKÓW .
Ja ffa  przechodziła na  p rzestrzeni wieków 

różne koleje, złe l dobre naprzom ian . Ja ffą  jest 
iniisstcm bardzo starem , jest jedną  z n a js ta r­
szych osad ludzkich, o  których wiemy. Już  w 
XVI w. przed C hr w spom inają o  Ja ffie  kro 
nik i egipskie. Ludność Ja ffy  (chanane jska | u- 
pi iw iala w owych odległych czasach osobliwy 
ku lt boga —  ryby. Na czem len kult polegał? 
Ciekawych odpowiedzi na to py tan ie  odsyłam y 
uo P lin jusza, k tó ry  —  jak  to stw ierdził Pet- 
ron jusz w „(Juo \adLs1' —  był specjalnym  znaw­
cą ryb Tu dodam y tylko, że zdaniem  wielu 
uczonych, r o b ,  jak ą  ry b a  odgryw ała w życiu 
religijnem  starożytnych m ieszkańców  Jaffy , 
m ogła wywrzeć przem ożny wpływ na pow stanie 
pięknego m itu o  Perseuszu, bohatersk im  mło 
dzieńcu, k tó ry  u ra tow ał nieszczęsną Andromedę

NA MARGINESIE

Stop „szpilek*'
ż  kaw ałków  ostatniego num eru „Szpilek" 

clicę na  tem m iejscu zrobić stop. T em peratu ra  
jest odpow iednia. „Szpilki" k łu ją  „na gorąco". 
Pnzatem  dzień ukazyw ania się p ism a m ożna 
nazw ać do pewnego stopnia  „dniem  św iątecz 
nym " polskiego hum orysty .

W arto  więc cytować-
„Podobno A ngija zdecydow ała się ostatecz­

nie zam knąć kan a ł Sueski d la  przelo tu  w łoskich 
sam olotów".

\ •
„O pierw szej mowie akadem ickiej F e rd y ­

nanda Goetla: , W sypa na chm urnej Północy", 
f •

„Tylko bez osom stych wycieczek — pow ie­
dział m in is ter kom unikacji do dy rek to ra  Or 
bisu".

*

„W e Lwowie pojaw iło  się ostatnio nowe 
zaktualizow ane yyydanie książki Stanisław a 
W asylewskiago p. t „Bardzo przyjem ne m ia ­
sto".

•
.W alery Prysier, mocno zalany aw an tu ru je  

się n a  ulicy. Podchodzi do niego przodow nik.
—  P anie  —  mówi — jak  się pan  zacho­

w uje? Czyś pan urżnięiy?
— Nie pańsk i interes, jakiego jestem  wy-

Ach ci nasi lm kserzy. 
liaz dostanie już leży ‘.

*

„Pani, n iech  pani idzie prędko do dom u, 
stary złam ał obie nogi.

—  Jezus M arja, co p an  m ów i?!
—  P rim a aprilis, tylko jedną".

•

„Co się śpieszysz czasom ierzu,
czas n u ja j w-olno, w zgardą,
w szak wiesz, że w swoim czasie zm ierzysz
n iechybnie do lom bardu".
Człowiek czyta pow yższe z  ciekaw ością. 

Gdyby tak  w W ilnie podobne pismo...
Niestety, k lim at jakoś nie sprzyja... arnik.

KANDYDACI
do I- cl ki. gimrt. now, typu
mu^zą iuż przystąpić do uzupełnienia 
swej wiedzy, by zdać egzamloa z wyni­

kiem dodatnim.
Przygotowuje do tych egzam inów

RUTYNOWA MY NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk. Bandurskiego 4 m. 10

ekcje grupow e i pojedyncze, 
ła n io  i z dobrym  wynikiem .

przed straszliw ą paszczęką jakiegoś rybiego Ju­
do  juda. Zapew ne też w zruszająca opow ieść o  
Jonaszu , ! tó ry  k ilka dni spędził we w nętrzno­
ściach w ieloryba i wyszedł s tam tąd  cały I nie- 
liaruszonj d rogą zgol,a polityczną, bo przez 
paszczę, w iąże się w jak iko lw iek  sposób t  
owym kultem  ryby — boga.

Na przestrzeni w ieków zdobyw ali Ja ffę  i 
Assyryjezycy i M achabeuszr i Rzymianie i A ra­
bowie i krzyżow cy 1 m am eluki egipskie. Oble­
gał łeż Ja ffę  podczas sw ej kam pan ji egipskiej 
Napoleon. Oblegali ją  rów nież w czasie w ojny 
św iatow ej Anglicy (1917 r.)

Różne koleje pi zechodziło słare , piękne m ia­
sto, położone tak  m alowniczo na  skalach , gdzie 
pom arańcz blask m ajow e złoci drzew a. NEW.

dla j>i'i 7i n t u . . ‘
*

Jeszcze słychać ten głos...
Skończyłem  czytać, zam knąłem  

książkę i oddałem  profe-arow d. Zupeł 
n ie jasn e  jes t w szystko i proste w tym  
sym bolicznym  a jednak  faktymznymt te 
stam encie . udzieżby indziej mogło spo 
cząć to Serce, jak  nie tu  w łaśnie ,,z żoł 
niorzam i, co m ogli tak  pieścić dum nego 
wodza czoło"?

Oto dlaczego -właśn.e tu , na tym 
cm en ta rzyku  poległych w w alkach  o 
Wilmo żołnierzy spocznie Serce W odza, 
Ani na  w zgórzach obok, ani gdziein­
dziej, ty tko w łaśnie tu  T ak  chciał. Ta 
k ą  była podstaw a, a z n iej w yrastała
koncepcja artystyczna.

*

M auzoleum  m a w sobie coś m onu­
m entalnego , ale przecież to Serce spo 
czyw ać będzie obok sk rom nych  grobów 
żołnierzy.— W ięc i sam  grobow iec— inó 
wi p ro f Jastrzębow sk i,—n ie  m ógł przy 
gniatać swą m onum entalnością  otacza 
jącycli go n ag robków  M usiała być pro  
stota i sk rom ność i tylko w ielkością p ro  
stoły i skrom ności w yrastać  nad  „żoł 
n iersk ie  m ogiłk i" w ojskow ego cm enta 
rzeka.

—  M aiflrjkł cały pochodzi 7. Dolski?
—  W  całości.
I p ro feso r opow iada, jak  dobyw ano 

ton g ran it z różnych stro n  k ra ju . Na 
im ir i ścieżiki użyto  g ran itu  typu  u, 
m iejscow ego narzutow ego g ran itu  z W i 
leńszczyzuy. 164 żołn iersk ie  nagrolżki 
obciosano z g ran itu  ta trzańsk iego  pocho 
dząc.ego z Brzezin, jak o  d a r w łaściciela, 
Jerzego Uzinańśkiego. P okrycia murów 
i czapy  oraz kapliczka przy wejściu na 
cm en ta rzyk  są z g ran itu  w ołyńskiego, 
7 okolic T om as/g rodu .

—  A p ły ta  głów na?
Z tem  był duży k łopot. Jedenaście 

razy  p róbow ano  w ydostać odpow ied­
nich  rozm iarów  blók. Nie udaw ało  się. 
W reszcie znaleziono na W ołyniu we wsi 
B ronisław ka, pow. koslopobk iego . Do 
starczony do W arszaw y blok czarnego 
g ran itu  został tam  w ykuty  i w ypolero 
winny.

—  Czy p rę d k o  będzie ta p ły ta goto 
wa?

—  Za pa:rę dni przybędzie do W ilna
P ro feso r zw raca specjalną uwagę na

m asyw ność sam ego grobow ca. Budowa 
n y  jest lak  aby się s ta ł w iecznotrw ały. 
Aby przez długie setlk' lat nic nie mogło 
naru szy ć  spókoju  prochów' M atki i Ser

ca Je j w-i elki ego Syna.
Ściany k ry p ty  podziem nej zbu-dowa 

n r  z żellazo-botoim 1 wyłożone gran item , 
m a ją  jeden  m etr grubości. Długość wy 
nosi 2,6 m etra , szerokość 1,1 —  \yyso 
kość 2 m etry. Wejś« ie do k ry p ty  zam 
kn iętc  zostan ie na w ieczne czasy. A na 
w ierzchu będzie k am ien n a  czarna p łyta 
z n ap isem  f,M atka i Serce Syna".

Na rogach obok  płyty- cztery' sosny. 
I tu p ro feso r p o d aje  genezę tych  sosen.

—  Nie d latego  sosny, a nie cyprysy' 
naprzyikład, że w znanym  ulubionymi 
przez M arszałka ozterowderszu z Bieniów 
skiego „słychać jęk  szatanów ' w sosen  
szum ią". Sosny b ard zo  lub ił M arszałek. 
Sosny też w ybrane zostały  w ścisłem  po 
rozu m ien iu  7. rodziną. R odzina m a głos, 
k tó ry  zw'yktc m usi być decydujący. ()- 
czywuście, sosny te paw  inne być star 
sze. Na to jed n ak  nie było już czasu, 
przesadzenie bow iem  sosny s ta re j w y­
m aga maimfl trzy le tn iego  przygolow a 
rii-a. Z cz.aiseni m ożna to  będzie usk ulecz 
nić, n a raz ić  m usiano posadzić takie, k tó  
reb y  się przyjęły .

P ro feso r spogląda n a  zegarek. T rze 
ba się streszczać, bo za pó ł godziny' od 
chodzi pociąg.

Ale jeszcze mi m ówi o kapliczce

przy  w ejściu  na  cm en tarz . N arazie  
kap liczka nie jest jeszcze skończoną, bo 
b ra k  odlewm z bnonzow ej p łaskorzeźby 
M atki Boskiej O strob ram sk ie j. P łasko  
rzeźbę p ro jek to w a ł A ntoni K enar W  
przyszłymi tygodn iu  kapliczka, k tó ra  
m a c h a rak te r  p rzydrożnych  w iejsk ich  
kap liczek , zo stan ie  już ukończona. 
P rzed  obrazem  M atki B oskiej p łonąć bę 
d /ie  y  i oczne św iatełko

(id}r mi p ro feso r o tent opow iada, 
czuć w jego sposobie mówdenia i sen 
tym en t 1 jak ąś  m iękkość głosu. S tarszy, 
pow ażny pan, a  gdy m ów i o tej p łasko  
rzeźbie Matlki Boskiej O strobram skie j, 
przed k tó rą  ma p łonąć w ieczne św iateł 
ko, w głosie jego jest jak b y  wTzruszenie. 
Może dlatego, że jaiko podporuczn ik  
pierw zego pułku piecli. Leg. w alcząc 
o  Wilmo w tych  p am iętnych  dniach  
kw>ietniowTych 1919 ro k u , w szedł po 
raz  pierw\szy do m iasta przez O strą  
B ram ę?...

P oruszam  jeszcze jedną w ażną sp ra
wę.

—  P an ie  profesorze niektóirvm się 
W'vdaje, żc całość cm en ta rzy k a  jest tro  
chę sztvwma, tw arda, kam ienna. Czy 
oprócz sosen mie bedzię tam  zupełnie 
zieleni?
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roska o las u nas I zagranica
(W dłniu Święśa L a s u )

Las — to najpotężniejszy, najw spanialszy 
tiwor przyrody to źrodlo niewyczerpanych skar­
bów- duchowych, to składnica najniezbędimej- 
szych matetrjałów potrzebnych do życia człowie 
ka i rozwodu kultury.

Mimo tylu niespożytych wartości, jakie lasy 
dają  człowiekowi, powierzichnia id i stale się 
zimm.-j.sja i to nie tylko u nas, ale i na całym 
niem al kontynencie

Większość jednak państw  zjrozuoi:ała, że 
dalsze zmniejszenie pow ierzchni leśnej może do 
prow adzić państw o do katastrofalnych na 
swjpsiiw, zawTocila więc z błędniej drogi i dziś 
otacza swe lasy troskliwą opieką.

To leż widiziiny, że w państw, ach tych [Hiw 
sta ją  towarzystwa, które przez um iejętną p ro ­
p a g a n d ę  lasu dążą do wzmożenia ochrony la 
sów, zalesienia nieuży tków i wielu innych za 
dań, których oslateaznym  celem jest powięk 
sze-nie lesistości kraju .

W Stanach Zjedu. A. P, Niemczech. Wio 
szech, F rancji, Czechosłowacji, a nawet i Lol 
wic, spraw a propagandy lasów już wyszła z fa 
zy organrzacyjneij. Dziś państwa te mogą posz. 
czynić się dużym dorobkiem , czego dowodem 
są setk i lysięcy hektarów  zalesiony cii poręb i 
nieużytków. Przypatrzm y się, co inne narody 
zrobiły już u siebie, porów najm y z tern co się 
u nas robi a wówczas przekonam y się. jak  my 
traktujem y swoje bogactwo narodow e — las\ 
k tóre dla Rzplilej Polskiej, n c m ającej nalu 
ralnie umocnionych p,ramc są twierdzami oh 
Tomnemi,

W Stanach Zjeon propagando lasu i leśni 
etwa .prowadzona jest na bardzo szeroką ska 
lę. Już od lat kilkudziesięciu istnieje tam sze 
reg towarzystw, zadairem  których jest krzewie 
nic kuliło dla lasu i jego ochrony, Prezydent 
Stanów Zjedn Teodor Rooseweli podobnie, jak 
i obecny Franklin RoosewelU, są najenergiczniej 
szymi i najbardziej zasłużonymi propagatoram i 
idei pielęgnowania ! ochrony lasów Nietylko 
swym wysokim autorytetem , ale i przez osobi 
sty sw ój udział w pracach nad propagandą la 
su i leśnictwa zachęcają innych i pouczają, jak 
należy odnosić się do lasów, szanować je i ko­
chać. To też dziś społeczeństwo am erykańskie 
jesl już w znacznym sto-pnm m świadom one o 
w artości lasu. Oświata leśna Irafiła lam do 
szkół nic’ tylko średnich i zawodowych, ale i 
do szkól powszechnych. Roizipoozęto pracę od 
najm łodszego pokolenia, ucząc je kochać i sza 
nować las, dając mu możność osobiście las ten 
zaradzać, czy zasiać a następnie pielęgnować. 
A czyż może być droższy skarb  od w łasnej pra 
cy?! l e n  co sadzi m łode sadzonki wlasnoręcz 
nie, ten co je uprzednio sam w yhodowal w roz 
saamiku, nie b-dizie je niszczył umyślnie, bo ło 
jego pm ca, jego trud. W  Amery-ce Półn. aula 
z propagand owemu t itmam i odczytami docic- 
ra ją  do najdzikszych zakątków  k .a ju , i wszę 
dnie, gdzie jest szkoła, choćby elem entarna, tum 

.je s t krzew ione żywe słowo o lesie i miłość do 
niego.

W  Niemczech kult do lasów 'esl już od dzie 
siątków  lał obudzony. Tam nie niszczy się m+o 
dników  leśnych, ani drzew przydrożnych. Posza 
nowani* lasu i drzew zrosło się już z na tu rą

Niemca. To też jeśli u nas, zjwla.szcza na Zie­
miach W schodnich, jzosadizont' pi/.y drogach 
wis zby, brzozy czy topole są nielilościwie nisz 
czone i łam ane przy każdej okazji, w Niem 
czech wiszystkśe dróg-' i gościńce są obsadzone 
drzewami owocowemi. Nikł ich nie niszczy, 
nikt niepow ołany nic zrywa z nich ow oców

We Francji i W łoszech, k tóre podobnie jak 
Polska, przez szereg lat odnosiły się po maco 
szeimi do lasów dziś, zawdzięczając odpowied 
niej propagandzie i uśw iadom ieniu społeczeńst 
wa, sprawa zalesienia nieuży tków, spraw a ochro 
ny i racjonalnego gospodarow ania w lasach po 
suwa się szybko naprzód. Tam o lasach się ju ­
sze, mówi, a co najw ażniejsza dużo, bardzo 
dużo się robi. Istnieje szereg owarzystw, ma 
jących  za zadanie szerzeniie miłości i Sianow a 
nia lasu, wychodzą liczne perjodyczne pisma 
kśno, a artykuły  z dziedz. lcśiuclw-a w pismach 
codziennych  nie są rzadkocią. jak lo, niestety, 
ma miejsce u nas. Podobnie, jak w rmerycc, 
w-pTOwadzono naukę o lesie do programów 
szkól powiszei hmych. a nawet do wojska Przez 
Jwzipośrednią pracę w lesie młodzież ma moż. 
ność las poznać, pokochać go zrozumieć zna 
czernie jego dla życia narodu.

W Łotwie do propagandy lasuw wzięto się 
niezbyt dawno, ho dopiero w r. 11)30. N adano 
jej tam  nazwę ,Dm L eśnych1, w czasie któ 
ry-ch urządza się wycieczki do lasów dla poz 
nania społeczeństwa z różnemi sposobami do 
konyw aria upi-aw leśn jch  i innemi jiracami w 
lesie. Obsadza się drzewami budynki użyteczno 
ści publicznej, drogi i 1. p. „Dni L eśn e1 na Lot 
wie cieszą się wielką popularnością, i dziś już 
Łotysze m ają ładny dorobek swej pracy.

Rzućmy teraz okiem na narsze lasy. Według' 
danych staiyslyczinych z 1031 r. powierzchnia 
lasów w Polsce wynosiła okoto 3.700.000 ha, 
co stanow i 22 proeertl pow ier/ehni państwa. Le­
sistość żalem Polski jesl mKfiejs-zn od lesistości 
szeregu państw  europejskich, jak Finlandja ((>5 
procent), Szwecji (32 proc.), Rosji Sowieckiej 
(40 proc.), Ansn-ji (33 jiroc). Czechosłowacji 
(33 proc.), Jugosław ji (30 pioc.J, Niemiec (27 
p ro c ) , Rumunji (24 proc.) i S-Zwe.cji (23 proc.). 
Mami tak  niewielkąiłość lasu, że gdyby pnze- 
mysl drzewny był bardziej rozw i.iieti, a gęstość 
zaludnienia nieco większa, Polska mogłaby la l 
wo znaleźć się w szeregu państw  im portujących 
ma ter ja ty drzewine. Powierzchnia lasów państw 
w stosunku do ogółu lasów w Polsce, ive jest 
zbyt wysoka, gdyż nieznacznie przewyższa 3 
n rljo n y  ha, co stanowi 34 i poi proc, A wszak 
musimy sobie jasno zdawać sprawę, że tylko 
obszar lasów państwow ych jest nienaruszalny, 
gdyż pow ierzchnia lasów nie stanow iących wła 
sności państw a stale się kurczy, a roczny jej 
ubylek, według zdaje się bardzo optjm istyoz 
nych obliczeń, wynosi około 50.000 ha rocznie. 
Dodać należy, że większość lasów nie stanowią 
eycn własności państw a, a zwłaszcza na terenie 
ziem północno - wschodnich, to lasy zdewasto 
wane nicodnowione, o niewielkim zapasie ma 
sy drzewne i.

Lasy w Polsce slanow ią 22 proc. powierzeń 
ni państw a, nieużytki zaś i pastw iska 19 proc. 
Te 19 proc. powierzchni naszego państwa, które

P ro feso r podchw ytu je z ożyw ieniem .
—  Ta surow ość zniknie przy ostalecz 

nem  zakończen iu  p racy . Cały cm enta 
rzyik jest kanw ą na kltórej zakw itn ie zie 
leń. Murek zostanie pokryty dzikiem wi 
nem. Miedzy gronami będa kwiaty i 
darń. Przejścia miedzy niemi i ścieżki 
wysadzi się azaliam i, które tak lubił 
Marszalek i często je sprow adzał do Sm 
lejów ka. Część tych  kwiatów przybędzie 
sturntąd, a część z W ołynia Swym her 
baciano czerwonym kolorem ożywią sza 
rość groboweow.

—  A czy najbliższe z sąsiedztw a 
w zgórza mie zostaną jakoś zw lązane 
ogólnym  planem  z cm entarzykiem  i gro 
Iłowcem?

—  Owszem. Okoliczne wzgórzu zo 
stały  w ykupione dla zabezpieczenia 
przed zabudow ą i po tiporządkow aniu  
ich stanow ić będą zw iązane logicznie 
otoczenie dla całości.

P rzychodzi mi na m yśl jeszcze jedna 
kw estja , dziś już prawne bolączka P \ 
tam :

— A propos uporządkow an ia . Czy 
dojazd w epadł zgodnie z planarna pana 
p ro fesora?

—  Niezupełnie. Mój p ian  został prze 
rob iony j rfnodyfikow any. Obecny do

jazd jest za szeroki Zwiężono go przez 
rozszerzenie chodników . Chciałem wy 
lotu wprost na bramę od zaułka 
Rossa Ulica Rossa natom iast by łaby  śle 
p a  i łączyłaby się lytlko schodkam i z wy­
lotem  zaułku Rossa. Zrobiono inaczej.

Do p lanów  m ag istra lo  trudno  się by 
ło dostać. O św ietlenie jest zdaje się tro 
chę zagęste .. Niezbyt to jest p rzyjem ne, 
ale dziś juz n iem a czasu n a  kłótnie, 
Dziś trzeba błędy zabliźniać a na przy 
szłość oczywiście uważać.

P ro feso r już się żegna. Rzucam jesz 
cze jedno  pytan ie:

—  Gzy jest p an , panie profesorze 
zadow olony z całokształtu  w ykonania 
swego p o m ysłu9

Profesor sekundę m yśli, a potem  za 
Ta z stanow czo mówi:

—  Proszę pana , nie w szystko stało 
się tak  , jakbym  chciał

Po chw ili zaś:
—  Każda p raca  jest m ilszą, gdy znaj 

du je życzłiw y oddźw ięk.
Zrozum iałem . Gdy' ktoś tak  jak prof. 

Jastrzębow ski oddaje bezinteresow nie 
sw ój czas, ta len t i p racę  drogiej wszysl 
kum spraw ie, ma p rzynajm nie j p raw o 
do objekltywmcj oceny w arunków , w' ja 
k ich  realizow ano p ro jek t E . Gule*.

nie przynoszą j,iawi« zupełnie pożytku, wizgli-d 
nie pożytek o bardzo m ałej wartości, to gleby 
w 70 proc. pow stałe po usunięciu lasów z ich 
naturalnych siedlisk. Jeżel-i teraz uiprzyltmmimy 
sobie, że nastawienie naszego społeczeństwa do 
lasu nie jesl zbyt życzliwe, że większość ludzi 
nie zdaje sobie sprawy ani z gospodarczego zna 
czenia lasów, ani z tej niezliczonej ilości ko 
rzyści posrednien i bezpośrednich, jakie  las nam 
aajc , to z całą stanowczością m usim j sobie po 
wiedzieć, że z lasami naszemi dzieje się źle, że 
musimy szukać dróg ratunku  dla naszych bo 
rów, jeśli nie chcemy aby przyszłe pokolenia 
słusznie nam  zarziucily brak  poczucia obowiąz 
ku, brak  miłości do największego piękna na 
szego krtaju, do naszych lasów.

To łerż przy organizowaniu po raz pierwszy 
u 1933 r. .Dnia Lasu11, mieliśmy na celu przez 
propagandę uśw iadom ić społeczeństwo o stanie 
naszych lasów, obudzić czujność jego nad tak 
wielkim skarbem  narodow ym , jakim  jesl las, 
bez względu na lo, kto jest jego właścicielem. 
Rozbudzić zanikające w naszem społeczeństwie, 
a w szczególności w ludności w iejskicj posza-no 
wanie i miłość do lasu  przez odpowiednie u- 
świadom ienie lego ludu o znaczeniu korzyś­
ciach, jakie z lasów czerpiemy To był jeden 
motyw, a drugi lo akcja czynna, to praca bez. 
pośrednia społeczeństwa przy zalesieniu tych 
wszystkich gleb poleśnych, k tóre z lej czy hi 
nej przyczyny zostały ogołocone z lasu, posv 
strzym anio dalszego pędu do niszczenia i ra 
bunkow ej gospodarki.

Żeby len program  jednak wykonać, nie ino 
żerny ograniczyć się do akcji zalesieniowej i 
propagandow ej, jaką  rob.m y w dniu „Dnia La 
sir. Musi powstać stale T -wo Przyjaciół Lasu, 
klóre podzielone na zarządy wojewódzkie, po 
w ialow e i gminne, działając w ścisłej łączności 
z władzami sam orządowem i i państwowemi, a 
w szczególności z sam orządem  gospodarczym 
(Izbami Rolniezemi) zajm ie się:

a) uśw iadam ianiem  społeczeństwa o znaczę 
niu lasu dla życia gospodarczego, kulturahiegn 
i obronnego kraju przez organizow anie w tym 
celu odczytów, wycieczek, po-kazow i t. p .;‘

b) inw entaryzacją nieużytków  i terenów  Ku 
nych zdewastowanych i ich .zalesieniem, zbio 
rem  nasion drzew leśnych i zakładaniem  szk< 
lek drzew leśnych;

c) obsadzaniem  drzewami dróg, budynków 
i piaców użyteczności publicznej i ,ch pielęgno 
waniem;

d) opieką m d  ptakam i śpiew-ającemi i zwie 
rzyną łowną.

W  Polsce rozpoczynam y pracę, musimy więc 
skorzystać z doświadczenia tych, co przed lia 
mi na polu ochrony i pielęgnowania lasu osiąg 
nęli duże wyniki. Za przykładem  więc F rancji 
i W łoch wejdźmy do szkoły polskiej uczmy 
naszą młodzież ho cna ć i szanować lasy, wpro 
wadżiny przyszłych naszych obyw ateli do wiel 
kiej św iątyni przyrody, jaką  jest las, mech poz 
na ją  jego tajniki, niech zrozum ieją szum jego 
koron, niech las przemówi do ich serc. Od serc 
młodzieży rozipoczinijniy naukę miłości ao lasu, 
n owoce pracy naszej nie dadizą długo na siebie 
czekać.

Nic zrażajm y się niepowodzeniem w pierw 
szych latach, trzeba pracę tylko prowadzić sta 
le i systematycznie, a wyniki będą nupewuo 
dodatnie. Do młodzieży starszej możemy trafić 
przez organizację, przez kółka rolnicze, przyspo 
sobienie rolnicze, przysposób etnie wojskowe

Referenci oświatowi w pulkacli winni przy 
najm niej killka godzin poświęcić dla jioznaiiiu 
żołnierzy' ze znaczeniem, jakie ma las dla czło 
wieka, wiuBM starać się obudzić w żołnierzu za 
interesow anie lasem. Urządzanie przez w lad/ę 
wojskowe wycieczek do lasu, poprzedzanych od 
powiedniemii objaśnieniam i i odczytami leśni 
ków, miałoby wielk.e znaczenie dla uświadomię 
n ia  żołnierzy o znaczeniu lasu.

I znów nasilenie grypy
Przeżyw am y okres przejściow y m iędzy zimą 

a wiosną. W iem y o tein, że okres tin  przynosi 
ze sobą różnego rodząiu przeziębienia począw ­
szy od niew innego napozór kalaru , a skończyw 
szy na ostrych w ypadkach grypy.

' Z całej Polski przychodzą, niestety, a k r -  
m niące wieści, że grypa daje się silnie we 
znaki.

W inniśm y pam iętać, że w razie stwierdzę 
m a łam ania w kościach, bólów gloww kataru , 
dreszczy i I p . należy radykaln ie  działać by 
uchronić się od  choroby.

Dobrze jest na noc wypić mpa- z suchych 
malin i zażyć polską Dastylke M otopiryny -  
Mo*oru — , potężny oręż w walce z grypą

A. M.

Stańm y więc ram ię pizy ram ieniu leśnik, 
nauczycidl : żołnierz, a lasy nasze doczekają 
się lepszych czasów „Dzień Lasu1 nie będzie 
wówczas tym jedynym  dniem w roku, w którym  
myśli nasze i pracę poświęcimy lasom polskim. 
Dzi. ń ten a może i tydzień lasu na wzór nie 
m.eekieg-c „Zielonego Tygodnia11, będzie okre 
sem, sv którym  zdawać będziemy raport z cało 
rocznej naszej pracy dla dobra naszych lasów, 
d la potęgi Rzeczypospolitej. Pracy jest dużo. bar 
dzo dużo i lo pracy ciężkiej i żm udnej ale kto 
las kocna, dla kogo dobro lasu jesl treścią ży­
cia, ten wszystkie swe siły  jem u poświęci.

Niech jedyne w Polsce jx>pidarnt ilustrowa 
ne pismo leśne, jakiem  ,są „Echa Leśne", trafi 
pod slrszechą wiejską. Niech tam , gdzie żywe 
słowo dotrzeć nie może, trafi pióro leśnika. 
Las i leśnik muszą przemówić do społeczeńst 
wa, m uszą być przez n ie  zrozumień!.

iNiech hasłe „K ochajm y las i drzewo i opit 
kujm y się niem i" stanie się naszem hasłem na 
rodowem.

Inż. W aelaw  Danktewiez.

Konkurs dla dzieci 
za nallepsze wypraco­

wanie o lesie
Z racji przypadającego na dzień 25 kw iet 

nia b. r. obchodu linia L asu" Komitet Okrę 
gowy „ lin ia  L asu" w W ilnie ogłosił k onku is  
dla dzieci szkól powszechnych za najlepsze w y­
pracow anie o lesie. W yprałow anie użnane
przez kierow ników  szkół pow szechnych za naj 
lepsze należy nadsyłać do dnia 15 m aja r b. 
do Komitetu Okręgowego .Dnia L asu" w W il­
nie (Dyrekcja Lasów Państw ow ych w W ilnie, 
W ielka ł>(> — Związek Leśników- pok Nr. 17). 
Jako nagrody, zostały zakupione przez kom itet 
okręgowy „Dnia L asu" 50 książek p rzy rodn i­
czych, k tó re  zostaną rozdane dziatw ie szkolnej.

Broszury propagandow e, w ydane przez Głów­
ny Komitet „Dnia L asu" zostały rozesłane ao 
szkól pow szechnych za pośrednictw em  kom ite 
tńw lokalnych „D nia Lasu".
, k k k k — L k k k i  U  . k k k k k k k k k k k L k k k L k t  Łk k i  m i  u t

T eatr Muzyczny LUTNIA
Dziś o  qodz. 8-ej w'ocz,

Z U Z A
po cenach  zniżonych

& lfeH2& ...-

Wzdłuż i wszerz Polski
— NOW E ODDZIAŁY POLSKIEGO TOWA 

UZYSTWA EUGENICZNEGO. W  najbliższym  
czasie utw orzone zostaną nowe oddziały P o l­
skiego Tow arzystw a Eugenicznego w Przem yślu, 
Krynicy, Bydgoszczy i Dziedzicach na Śląsku.

Łącznie zatem  z istniejącem i już 15-ma od­
działam i T ow arzystw a Eugenicznego (W arsza­
wa, WTilno, Poznań, K raków, Lwów, Łódź, Pa- 
b janice, Łuck, Białystok, Gdynia, Gorlice, K a­
towice, Sosnowiec, Brześć i Badom) posiadać 
ono będzie na terenie całego k ra ju  19 oddzia­
łów,

— O NOW E TERENY DI A KOLEJKI L I­
NOW EJ- Agencja „Press" donosi- Jak  się do­
w iadujem y, Tow arzystw o kolejki linow ej na 
K asprow y W ierch podjęło staran ia  o p rzyzna­
nie mu praw-a do wywłaszczenia dalszych tere­
nów  górskich o przestrzeni około 40 hs. Na 
terenach  tych miałyby być w ykonane pewne 
urządzenia, klóreby umożliwdły przed.mębior 
stwu rozszerzenie działalności rozryw kow o-tu 
ry stycznej.

Tow arzystw o w skazuje, iż teren, j ik u n  ko 
lejka rozporządza cnbeinie na K asprow ym  W ier 
chu, jest za mały. Na tarasie  i w restau racji 
dw orcowej zmieścić się może m aksym alnie 120 
o ób, tak, iż podróż kolejką linow ą nie daje 
poza samą jazdą żadnych atrakcy j na szczycie 
Kasprowego. Zaś deficytow ość dotychczasow ej 
eksploatacji kolejki zm usza przedsiębiorstw o 
do uzyskania terenów  rozryw kow ych w sąsiedz 
tw ie Kasprowego W ierchu. Jak  słychać stara  
r.ia kolejk i o przyznanie nowych terenów  w 
T atrach  spotkały się ze sprzeciwem m inistra  
kom unikacji, pik. U lrycha

— ZGON 14-EJ OFIARY ZAJŚĆ LV\ OW 
SKICH. W e Lwowie zm arła w szpitalu  14-ła 
o fia ra  zajść ulicznych: Michał K arbow nlk, lał 
29. robotnik.

Pogrzeb zmarłego, lak jak 1 poprzt-dnkh, 
odbył się nad  ranem  w asyście księdza I o i i  
bliższej rodziny,

— NAGRODA MARYNISTYCZNA. Zarząd 
Tow. L iteratów  i Dziennikarzy, działają" w 
m yśl regulam inu nagrody  lilerackiej im ś. p 
Jerzego Szareckiego, jako  ju ry , irzyz iaf nn 
grodę tę na r. b. F ryderykow i Kulleschilzo iri 
za książkę p t. Ra.d dookoła św iata".

Książka stanow i opis podroży s ta tku  „D ar 
Pom orza" doo-koła św iata.



ó „K(JRJER“ z dnia 25 kwietnia 1936 r.

Ułatwienia w poborze podatku gruntowegoio z tc j ih  razEz m u
MIEJSCA DLA KONSERWATYSTÓW!

„Czas” w arty k u le  w stępnym , om a 
w iąjącym  uchw ały F ederacji O brońców 
O jczyzny rozdziera  .szaty spowodit „nie 
bezpieczeństw a ' w yelim inow ania „ele­
m entów  um iarkow anych  ' z tw orzącej 
się organizacji.

Nie m am y nic przeciw organizowaliiu sic; 
elementów rad jhalnych , stojących na grun- 
eie polskiej państwowości. Uważamy jod 
nak  za niebezpieczne tendencje, któreby 
chciały wyjałowić tworzącą się organizacje; 
polityczną społeczeństwa z elementów um iar 
kow anych. Nie wiemy, jak  ukształtu ją się 
form y tej organizacji. Uważamy jednak, że 

czy to będzie jedna organizacja  czy szereg for 
m acyj, musi się znaleźć miejsce przedewszy 
stkiem  dla żywiołów um iarkow anych, jako 
tych żywiołów, które tworzą nietylko iloś 
ciową ale i jakościow ą większość spoteczen 
stwa.
Dlaczego dla „żywioluw um iarkow a 

n > ch ‘‘ . (czyli konserw atystów ) musi się 
•— i to przedewszystkicm —  znaleźć 
m iejsce —  nie w iem y Boć chyba pano 
wie pow ażnie n ie  trak tu ją  tw ierdzenia, 
że tw orzą ilościową i jakościow ą więk 
szość społeczeństw a?

„CENNE UWAGI 4 DLA MONARCHI­
STÓW.

Nasi dom orośli m onarcniśc i, k tórzy  
sądzili, że w S tronnictw ie N arodow em  
znajdą reze rw u ar z którego będą uzupel 
niali swoje szczupłe szeregi, doczekali 
się przykrego rozczarowranta „Myśl Na 
rodowa44 bo>wiem piórem  d-ra K Sto- 
jan o w sk itg o  poucza:

"" „M onarcnja w Polsce mogłaby się stać 
koniem trojańskim  dla zńcirowania i utw ier 
d ze ni a  żydowskich wpły wów w Polsce". 
„Xac.jonaldsfa będzie mógł mówić o inonar 
chjri dopiero wtedy, kiedy Polskę opuści o 
sta tu i Żyd".
I jeszcze:

„Urodzonym wprost kandydatem  na po 
piecznika monaTcliji u  nas są grupy konser 
watywnych ziemian sanacyjnych. Posiadają 
one starą antynacjonalislyczuą tradycję, za 
szczepioną im jeszcze przez Kobrzyńskiego 
oraz chęć ow inięcia się około,tironu, aby na 
drodze przywileju otrzym ać pewne znaczenie 
w PolScc, o k tóre  lilie chcą sio pokusić na 
d rodze pracy i Walki
A w.ęc o m otnarch.zm ie nacjonalista  

boefeie m ówił, k iedy Polskę opuści ostat 
11 Ż y S  pod rękę z ostatn im  konserw a 
tystą.

",Narodowy Dziennik W arszawski44
pisze, że są lo „cenne uw agi11.

NIKT NIE ZNA S ił; LEPIEJ...
„Tygodnik IUustrowany4* przytacza 

laki oto ustęp z przedm ow y do „Poem a 
łów 1 T. P eipera:

A jednak nikJt nte zna się na poezji. lepiej 
ode innie i z głębi tej wiedzy o rzeczy zapew­
niam was, że daję wam utw ory, które nale 
żą do najlepszych, ja k it stworzyła \vsjx>łcize 
sność.. Gdy idę dziś za moimi poem atam i i- 
myślę o krytykach, takim  śmiechem śmieję 
się i takim  bólom boleję ‘.

Prow adzący  w „T ygodniku Illuslro  
wainym“ ru b ry k ę  „Na m arg inesie11 p. 
eses dodaje:

l \  ezoraj posterunkow y P P. Nr. 1478 z 111 
kom isaria tu  w W ilnie spisał sensacyjne zam el­
dow anie 27 letniego M ikołaja B regana, ze wsi 
ll jg u Jz ięk i, po»v. nowogródzkiego, oskarżają  
cego zuanego w W ilnie  ̂ laścieiela gah in riu  
etekiro-leczniczego dr Iw an trru  o oszustw o z 
chęcią zysku.

Bregan zaetiorow al niezbyt daw no na jrikiś 
złośliwy now otw ór w okolicy górnej szczęki. 
Gdy środki domowe nie przyniosły żadnej ulgt 
B regan udał się do szpitala sejm ikowego w No­
wogródku.

Szpital w N owogródku po nokłaunem  zba­
daniu chorego  orzekł, że nie posiada odpowted 
nich urządzeu iui leczenie now otw oru Bregana 
1 skiei owal go do K liniki C hirurgicznej w Wil 
nie na Antokolu.

Bregan znajdu je  się w ciężkiej sy tuacji ma- 
tcrja lnej. G ospodaruje z bratem  na około 4 ha. 
Dochody z ziemi pozw alają im ledwo na wegc 
lację. Mimo jednak  w szystko bracia jak im ś cu­
dem w ystarali się o pieniądze i B regan z .50 
złotem l w kieszeni ruszył w drogę do W ilna. 
Przv pożegnaniu b ra t prosił Bregana, aby plsal 
do niego, gdy mu bedą potrzebne pieniądze 
Zapewnił, że nie zaw aha się sprzeapc ziemię, 
uby tylko b ra ta  wyleczyć

W celu u łatw ienia drobnym  p łatn ikom  po­
datku  gruntow ego uregulow ania w r. b. w io­
sennej raty  tego podatku, M inisterstwo Skarbu, 
jak  już o tem pokrótce donosiliśmy w czoraj, 
zarządziło, aby urzędy skarbow e przystąpiły  
bez zwłoki do zorganizow ania poboru tej raty 
przez sołtysów- przy w spółudziale wydelegowa 
nych w tym celu urzędników  skarbowych,

Urzędy skarbow e ustalą w swych okręgach 
odpow iednią ilość rejonów  poborow ych i dla 
każdego rejonu  wyznaczą punki poboru , k ie­
ru jąc  się w ty m względzie odległością poszcze­
gólnych miejscow-ości w arunkam i kom unikacyj 
nomi oraz ilością płatn ików  podatku  g run to ­
wego. Zasadniczo na jeden rejon  poborow y ma 
przypaść 400—500 indyw idualnych płatników  
podatku  gruntowego, lub uczestników  podatko 
wych jednostek  zbiorowych, a więc taka ilość, 
aby przy- uw zględnieniu okoliczności, że nie 
wszyscy płatnicy danego rejonu uiszczą podatek  
w sposób przew idziany, delegowany urzędnik 
skarbow y mógł w ciągu jednego d n ia  przyjąć 
pieniądze od p łatn ików  danego rejonu.

Pobór pierwszej ra ty  podatku gruntowego 
na r. b. przez wydelegow anych urzędników  
skarbow ych bedzie się odbyw ał: w woj. cen-

W  dniu 23 Inn. w ileńskie władze 
bezpieczeństwa aresztowały 24-ch dzia 
łaezy I agitatorów kom unistycznych w

W czoraj donieśliśm y o pożodze w Glerwla 
tarli. Dowiadujemy się uzupełniająco następują 
eyeh szczegółów:

W alka z rozszalałym  żywiołem trw ała licz 
przerw y do godz. 2 w nocy, kiedy lo dzięki 
zjednoczonym  w ysiłkom straży  pożarnych z o 
kolicznych m iejscowości: Wot-nhiu, Michaliszck, 
O strowca i In., a  szczególnie dzięki m itr,pompie 
w ileńskiej m iejsk iej straży  pożarnej udało się 
pożogę zlokalizować.

Pastw ą płom ieni pad ło  57 objektow , w tein 
15 domów m ieszkalnych, 2 sklepy, res tau rac ja , 
sklep spółdzielni m leczarskiej, kooperatyw a spo 
żyweza i szereg gospodarczych zabudow aó. 
1’o ż a r‘ zniszezyl ..ródm ieście, k tóre jest stosim 
kowo gęsto zanuuowmie.

Akcją ra tunkow ą kierow ał przybyły na m iej 
see w ypadku kom endant pow iatow y nadkom . 
Steonezak,

Pożar rozszerzył się z taka gw ałtow ną szyb­
kością, że pogorzelcy nic nie zdołali w yrato­
wać. Pastw ą płom ieni uad ł cały m artw y i czę­
ściowo żywy inw entarz. .Spłonęła odzież, umeb­
low anie, narzędzia rolnicze, wozy i t, d. S traty, 
według pobieżnych obliczeń, sięgają 70.u00 zł. 
Nie jest wykluczone, że przy dokiauneni obli-

M ikołaj Bregan jest, juk Sum mówi, n iep iś­
m ienny. Po raz pierwszy leż w yjeżdżał do wieł 
kiego m iasta.

Na dw orcu w W ilnie do Bregmia, rozglą­
dającego się bezradnie po stronach , podeszła 
jakaś Żydówka.

— Może szukasz noclegu?
Bregan odpow iedział tw ierdząco. Po król 

kim  targu  Żydówka przyrzekła mu locum na 
noc za 50 groszy i z,uprowadziła k lienta do 
pokojów  um eblow anych F . M arcjno, przy ul. 
S tefańskiej 24.

N azajutrz Żydówka zapytała Bregana o cel 
przybycia do W ilna Bregau pow iedział, że 
przyjechał do K liniki C hirurgicznej na  Anto 
kołu i pokazał je j kartkę, k tó rą  o trzym ał w 
Szpitalu Sejm ikow ym  w- Nowogródku i na k tó ­
rej był w ypisany ad res i nazw a Kliniki.

— A lo dobrze — rzekła Żydówka — za­
prow adzę cię do te j kliniki.

Bregan uwerzył. Żydówka zaprow auzlta go 
na ulicę Miekewcza do dom u Nr. 24 do lekarza 
lw an tera .

Dr. Iw anter, p ik  tw ierdzi Bregan, odebrał od 
k lienta, przy prowadzonego przez Żydówkę, k a rt 
kę z nazw ą 1 adresem  klin ik , i pow iedział;

— Tak, to tu łaj.

tiah .ycli i wschodnich od indyw ldualuyeb p ła t­
ników  podatku  gruntow ego na podstaw ie o k a ­
zyw anych pi zez uich nakazów  płatniczych, a
od uczestników  podatkow ych jednostek zbio­
row ych na podstaw ie list rozkładu. W tym 
celu urzędy skarbow e zapew nią sobie otrzym a 
nie od zarządów gmin na dzień poboru list 
rozkładu podatku gruntowego.

Inkasow ane w m aju  r. b, należności z ty ­
tułu pierw szej raty podatku gruntowego, bedą 
pobierane nez odsetek Od kw ot podatku  g run ­
towego z tytułu pierw szej ra ty  za  r. b. nie 
v ,p łaconjch  do 30 m aja  r. b. do rąk  wydeiego 
wauego urzędnika lub sołtysa, będą pobrane 
odsetki za czas od ustawowego term inu p ła t­
ności tej ra ty  ^

Równocześnie z inkasem  podatku  gruntow e 
go, delegowani urzędnicy będą przyjm ow ali od 
osób, w płacających należności z ty tu łu  p ierw ­
szej raty  podatku gruntowego, rów nież inne 
należności skarbow e, zarów no wykazane jak  
i nie w ykazane do egzekucji oraz należności 
wierzycieli obcych, k tóre znajdu ją  się w egze­
kucji u rzędu ska.bow-ego Należności skarbowe, 
jeszcze nie wykazane do egzekucji będą p rzy j­
mowane na  mocy okazyw anych przez płatni-

W ilnic. Tegoż dnia wszyscy aresztowa 
ni skierowani zostali do miejsca odo­
sobnienia w Berezie Kartuskiej.

ezeutu sum a ta  zwiększy się
Podkreślić należy zdecydowane slanow lsko 

m agistratu  uda ta W ilna, k tóry  na w leść o po 
żarze, niezwłocznie zarządził wysłanie wilcu 
sk iej s traży  pożarnej na miejsce w ypadku, acz­
kolw iek jest to dobrych 70 kilometrów’ w jedną 
tylko stronę.

Co do przyczyny pożaru  dow iadujem y się 
następujących szczegółów:

W czoraj w G ierwiataeli odbyt się kierm asz 
w dniu Św. Jerzego. Byio to  dla G ierw ial ino 
wucją. Dotychezas kierm asze odbyw ały się w 
W oriiianaeli. Tym rażeni jednak  ludność Gier- 
wi,it postanow iła uniezależnić się od W ornian 
i urządziła kierm asz u siebie. To też, jak tw ier­
dzą m ieszkańcy G ierwiat, nigdy w te j m ieścinie 
u le w idziano tylu p ijanych, co tego dnia. P ijan i 
„odpoczyw ali” in. in. w budującym  się domu 
P io tra  Maeki, mieszczącym się niedaleko k n a j­
py. P o /a r  pow stał pomad w szelką w ątpliwość, 
we w spom nianym  domu Maeki, naskutek  za­
prószenia ognia.

Tak tragicznie zakończył się pierwszy k ie r­
masz Jsw. Jerzego w Gierwiataeli.

Bez cuchu pozostały 23 rodziny. Zorguniza 
wano gminny kom itet pomocy pogorzelcom, (c)

Dr. Iw anter w ziął od B regana 50 złotych 
i ulokow ał go kątem  w m ieszkaniu do /orezyni 
doinu Nr. 24 przy ul. Mickiewicza. Bregan 
tw ierdzi, że byl przekonany, że się znajdu je  
w szpitalu . Sądził, że szpital jest przepełniony 
i dlatego go ulokow ano aż w suterenie.

Po paru  dniac.h dr. Iw anter mini ośw lad 
czyć Breganow i. że go nie bedzie dalej leczył, 
jeżeli nie w płaci mu 100 zl.

Bregan pieniędzy nie iniał. Przypadkow o 
o przygodach B regana dowiedzieli się państw o 
S. z dom u Nr. 24 i sprow adzili do swego m iesz­
kania  poniew ierającego się po kątach  ciężko 
chorego Bregana. Pow iadom iona policja przy­
ję ła  wobec św iadków  zam eldow anie Bregana.

Jak  nas in fo rm ują , spraw a znajdzie sw ój 
t-pilog w sądzie karnym

Niezależnie od spraw y op isanej zostaliśm y 
pow iadom ieni, że n iektórzy  lekarze wileńscy 
korzysta ją  z usług tak  zw anych „naganiaczy", 
k tórzy  g rasu ją  przy rogatkach  m iasta i przy 
bywpijących do W ilna chorych wieśniaków skie 
row ują do swoich „patronów ". W  zw iązku z 
tem  w ym ieniane są  nazw iska m niej znanych 
lekarzy w ileńskich. Sąazim y, że Izba L ekarska  
w W ilnie spraw ą tą  zain teresuje  się bliżej, fw)

ków nakazów  płatniczych lub wezwań, względ­
nie też na  mocy oświadczeń płatników .

•Sołtysom, k tórzy  będą w spółdziałali w akcji 
poboru  poaałku  gruntow ego, M inisterstwo Skar 
bu przyzna specjalne w ynagrodzenie w wyso 
kości l ”/t należności, p rzypadających na rzecz 
skarbu  z lytułu pierwszej ra ty  podaiku grun 
towego za r. b., zainkasow ane przez sołtysów 
i w płacane w ciągu maj'a r. b. bezpośrednio 
do kasy urzędu skarbow ego lob do rąk  u rzęd­
nika skarbowego, wydelegowanego do czynno 
ści poDoru, oraz pói procent kw ot, pobranych 
na skarb  przez urzędników  w punktach poboru 
od p łatn ików  danej m iejscowości. Półproeento- 
we w ynagrodzenie będzie przysługiw ało sołty- 
sowi od kwot, p rzypadających na  skarb, zain- 
kasow anych w dniu  poboru  od płatników  d a ­
nej miejscowości bez względu na  to, czy do­
tyczą one należności z ty tu łu  pierw szej raty  
podatku gruntow ego czy też innych należności.

W ynagrodzenie to w ypłacać będzie solly 
sowi kasa urzędu skai bowego oarazu  przy wpla 
canlu przezeń do Fasy zainkasow anego podat 
ku. bądź też urzędnik  skarbow y na  nPejscu 
po zakończeniu czynności poboru  od płatników  
danej miejscowości.

W ydatki z tylutu w ypłaty tego w ynagrodzę 
nia będą pokryte z kredytów , przyznanych na 
w ydatki, zw iązane z prow adzeniem  egzekucji.

W  dniu 10 czerwca urzędy saarh ew e mają 
złożyć w łaściwym  izbom skarbow ym  zestawie 
n te  wyników akcji poboru podatku gruntowego 

' w raz ze spraw ozdaniem  co do celowości tej 
akcji, co do trudności, na jak ie  m ogła natrafić  
w poszczególnych okręgach oraz co do zmian, 
jak ie  należaioby w n iej w prowadzić przy na 
stępnych okresach poborow ycn.

Nowe zarządzenie M inisterstwa Skarbu, wpro 
w tdzające u łatw ienia d la  p łatn ików  podatku 
gruntow ego może przyczynić się w ydatnie da 
zapobieżeniu wielu nieporozum ieniom  pomiędzy 
urzędam i skarbow em i a p łatn ikam i, a także 
do odciążenia urzędów  skarbow ych od n ad ­
m iernej ilości czynności egzekucyjnych.

Czy będzie arbitraż 
rządowy w .Niemnie*1?

Jak  wierny z w czorajszego kom un i 
ka tu  P A i'-a, sy tuacja  s tra jkow a w lru 
tacii „N iem en 1 zaostrzyła się znacznie.

R obotnicy s tra jk u jący  nie dopusz­
czają nikogo do fab ryk i tak , iż liczba 
p racu jący ch  w h u tach  robotn ików , nie 
so lidaryzujących  się ze stra jk iem , ostat 
nio znacznie zm alała.

P isa liśm y w sw oim  czasie, że w łaś 
eiciele hu t Slolle w ym ów ili s tra jk u ją ­
cym  robo tn ikom  m ieszkania w dom ach, 
należących  do fab ryk i O statn io  prze 
ciwiko 33 ro b o tn ik o m  sk ierow ano  do są 
du sp raw y o  eksm isję Znajdą -się one 
na w okandzie sądow ej w dniu  28 hm,

\V ywołało to Wielkie rozgoryczenie 
w śród robo tn ików .

R obotnicy s tra jk u jąc y  w dalszym  
ciągu dążą do podjęcia bezpośrednich 
rokow ań  z fab ry k an tem , lecz sta ran ia  
ich .Skutku pozytyw nego nie odnoszą. 
Siodle uporczyw ie nie chce uznać dele 
gacji roboitinticzej.

O negdaj baw iący w I. idzie na iinspek 
cji pow iatu  w ojew oda now ogródzki p. 
Sokołow ski p rzy ją ł delegację ZZZ. oraz 
stra jk u jący ch  robo tn ików  „N iem na11 i 
p rzyrzek ł, że sp raw ą s tra jk u  zam tere 
su je  się bliżej. Również onegdaj do Lidy 
przyb) ł in sp ek to r Pt acy  z W ilna. p. 
Leszczyński., kitóry p rzep row adził sze 
reg rozm ów  z delegatam i robotników .

Należy przypuszczać, że s tra jk  w 
„N iem nie11 będzie w krótce zlikw idow a 
ny  a sp raw a oddana pod arb itraż . (« .)

- ( : 0 -

Wyrok apelacji
w  sprawie Koibuszewsklego
W czoraj Sąd Apelacyjny w W ilnie ogłosił 

w yrok w spraw ie b. burm istrza m. Głębokiego, 
E dw ardą Kolbuszewsklego, i b. pracow niku ta 
rządu tegoż m iasta, M ieczysława MałezyAskiego, 
-skazanych przez sąd  pierw szej instancji na 
k a rę  w ięzienia ,(\ nadużycia.

Sąd Apelacyjny uchyli! wyrok poprzedni w 
sto sunku  do Mułczyńsktego t uniew innił go, 
uznając, że przewód sądowy nie dostarczył do­
wodów jego winy. M ałezyński jako  urzędnik 
zależny służbowo od burm istrza nie może od 
pow iadać za przestępstw o swego szefa.

W stosunku zaś do Kolbuszewskiego wyrok 
pierw szej in stancji został zatw ierdzony. Jak  
wiemy, Sąd Okręgowy ukazai Kolbuszewskiego 
n a  2 la ta  w iezienia z pozbawieniem praw  na 
5 lat, (w)

Zachęcenii tem zajrzeliśmy do .środka to W W Ę M ^ m

i oiev uśmyZ ^ e ~  ' nGimif4''?mv Zgłaszajcie na ręce przybywających do was harcerzy mieszkania
erg. dla przyjezdnych uczestników uroczystości żałobnych 12-go maja

A / t i r a  e r y  n ł e g D M r - K u . n i e  * i t a ?
Dr. Iwanter oskarżony przez wieśniaka u oszustwo

Z Wilna do Berezy Kartuskiej
utiesłono 24 agiiatorów kamunistycznych

W GIER WIATACH SPŁONIŁO 
5 7  BUDYNKÓW

Tragiczne następstwa pierwszego kiermaszu w  dn. św. Jerzego
w Gierwiataeli
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Biuro Pracy —  o bezrobociu KobietMiędzynarodowe
H enryk  F llsn kierowniilk Sekcji Bez 

ro b ce ia  i m igracji przy M iędzynarodo 
wen; B iurze P racy  p o d aje  w Revue In  
ternałioaial dtu T ravail, n r .  4, tom XXXI 
kw iecień  ] 935, dane, dotyczące bezrobo 
cia i za tru d n ien ia  kobiet.

R epartyc ja  bezrobocia pom iędzy m ęż 
■czyznami i kobietam i jest w te j chw ili 
n ie  do opracow ania , gdyż dotychczas tył 
jło  n iek tó re  k ra je  od różn ia ją  w truńry 
k ach  oddzielnych obie p łcie  p racow ni 
ków , w obec tego stan  bezrobocia k o ­
b ie t m ożna określić tylko przy  pom ocy 
•dedukcj’ i określić  tylko w  przybliżen iu . 
D ane d la 8 k ra jó w  E u ro p y  u s ta la ją  na 
ro k  1934 tak i p rocen t kobiet bezrobo t 
n y ch  w sto sunku  do ogołu  bezronat- 
n y c h

dla Niemiec 16%
dlla A ustrji 26%
dla F ran c ji 20%
dła 'Lngilji 16%
dla W łoch 17%
dla Polski 19%
dla S zw ajcarji 18%
dla G zecbisłow ac ji 22%

p rzeciętna 18%

C yfra kobiet bezrobotnych w w yżej 
■wymienionych k ra ja c h  sięga przeszło 4 
mil jonów. Bezrobocie nie jest p ,ob le - 

mem m ęskim , czy też kobiecymi, gdyż 
nęka p racow ników  obu płci i w tych  
w a ru n k ach  zdum iew ać m usi fakt., że 
środków na bezrobocie meskie szuka 
się  przez zwiększenie bezrobocia kobiet.

Jed n ak  tendencje tak ie  w ykazu ją  
p rzep isy  p rzy ję te  obecnie w różnych 
k ra ja c h . P rzepisy  re s try k cy jn e , godzące 
w  p raw o  do p racy  zarobkow ej kobiet, 
u d erzy ły  w pierw szym  rzędzie m ężatki 
i p racow nice u rzędów  publicznych

W n iek tó ry ch  k ra ja c h , np  w  Anglji, 
zasada ta obow iązuje odda w na, z trąd y  
cji w ynika, że kobiety  za tru d n io n e  w 
ad m .n  .d racji, opuszczają  p racę  po wyj 
śc iu  zam ąż. Podobni postanow ien ie  zo 
sta ło  p rzew idziane w Holandji w 1924 
redtu Jed n ak  ogólnie, n a  ca łym  .świccie, 
postanow ien ia  podobne noszą ch a ra k te r  
konsekw entnego  u tru d n ia ,d a  p racv  ko 
b iei, m ającego na celu zw alnianie sta 
mowisK dla m ężczvm

W Niemczech —  praw o  z 30 czerw ­
c a  1933 r. p rzew idu je  zw olnienie każdej 
u rzędn iczk i n a  sku tek  m ałżeństw a, w 

k to re m  dochody m ęża zapew niają utrzy 
m an ie . To sam o p ra w o  zak azu je  stiibi 
lizacji u rzędniczek p rzed  ukończeniem  
przez nie 35 roku.

W  Niem czech w 1933 róku  rozw inę 
ła  się kam pan  ja przeciw ko ko  m ula cji 
stan o w isk . T u w ysunięto inny sposób  u 
suw ania  m ężatek, w prow adzając pożycz 
ki m ałżeńskie M ężatka, k tó ra  sko rzy ­
s ta ła  z tak ie j pożyczki może pow rócić 
d o  p racy  tylko w tedy, gdy m ąż zarab ia  
p o n iże j 123 m arek m iesięcznie. (Od 1934 
r .  — ty lko  w w ypadku bezrobocia m ę­
ża).

W A ustrjj d ek re t z 15 lis topada 1933 
ro k o  nakazu je  zw olnienie każdej m ężat 
k i  o  ile zarobki m ęża, będącego rów nież 
n a  służbie państw ow ej, p rzek racza ją  pi­
w ną określoną sum ę. T y lk o  m atk i po­
w y że j 3 dzieci za trzym uj; swe p raw a 
d o  pracy.

W e W łoszech, d ek re t z 28 listopada
1933 r. ze /w ala  w ładzom  ad m in is traes j 
nym  na w yłączanie kobiet z konkursów  
na posady. Umowa z 11 październ ika
1934 r. podp isana prze/, konferencję  
robotn iczą i pracodaw ców  p rzem ysło ­
w ych w spraw ie 40-godzinnego tygod­
n ia pracy usiłu je rów nież zam ienić pra 
cę kobiet, przez p ra c ę  m ężczyzn.

W  Jugosław.if, w rozkazie z 31 m ar 
ca 1934 r. został ściśle określony  kontvr> 
gont posad dostępnych  dla kobi°t na 
poczcie, te legrafie  i w  telefonach . Dla 
k o b ie t z liniw crsyti-ckiem  w ykształce­

n iem  kontyngent w yno:i m aksim um  30 
p rocen t, ze średniem  w ykształceniem  — 
25%  i 10%  na niższych posadach , gdzie 
jest w ym agane ukończen ie 4 klas szko­
ły średniej.

P raca  kobiet w yw ołana jest przyczy 
nam i o solu s to-r od z in n ei n i , techniczne- 
mi, gospodarczem i lub spolccznenn Ze 
względów społecznych p raca  kob ie t za 
wsze była konieczna. P raca  zarobkow a 
kobiet w wielu gałęziach  p rzem ysłu  wy­
nika rów nież z konieczności technicz­
nej, gdyż p rzy  w ielu  czynnościach  wy 
m aga isię kob iece j ręk i oraz cieip liw o 
ści i uw agi, k tó re  to zalety kob iety  po 
s iad a ją  w w iększym  stopn iu  niż m ęi 
czyźni.

W iele k o b ie t sam odzielnych— wdów 
pan ien , lub  rozwódek m usi pracow ać 
samodzięlinie na życie. W  dod atk u  p ro  
cen t kob ie t p racu jący ch  n ie ty lko  na 
w łasne u trzym an ie , lecz i swej rodziny  
—  jest znaczny . P raca  zarobkow a m ęża 
tek  w wielu rodzinach  jest koniecznoś­
c ią  n ieun ikn ioną . K onieczność ta wzra

Pełny Zarząd Z.
W dniach 18- -19 kw ietn ia  r. b. odbyły się w 

W ilnie (Jagiellońska 3—5 — 3) posiedzenia pet 
liego Zarządu W ojew ódzkiego Zw Pr. Ob. Ko­
biet. Na petny Z arząd przybyły przedstaw iciel 
ki: Molodeezna, Śyiięcian. Oszmiany, Postaw 
Drui, W ilejk i Pow iatow ej. W ilno było rów nież 
■licznie obecne.

P rzew odniczyła obradom  p. Zofja W asilew  
ska-Swidowa.

Z ebranie miało ma celu poza zw ykłem i sp ra  
w ozdanianu i w ynikającą na ten tem at dysku 
sją — opracow anie pro jek tu  dek laracji ideowej 
ZwiązKu Związek jest o rgan izacją  żywą i chton 
ną. to  też czasam i pisane posiulaty pozostają 
w iyle i w ym agają nowego przedyskutow ania. 
Zagaiła tę dyskusję p. Z oija W asilew ska— Swi 
dowa. Dla licznych członkiń naszych na  pro 
w incji przytaczam y to przem ówienie ze względu 
na  jego gorącą treść.

,,Za cliwiłę przystąpim y do om aw iania p ro  
jektu  nowej dek laracji ideow;ej, do zagadnienia 
nad którem  Związek cały pracow ał przez rok 
ostatni.

Bezpośrednio po śm ierci M arszałka Gł. Za­
rząd ZP()K. złożył ślubow anie „Żyć i pracow ać 
nad a l wodle Jego w skazań '1.

Z oczam i połnem i łez przyjęłyśm y tó  ślubo­
wanie-, podpi-satyśmy się pod niem , w najszczer 
szyin poryw ie, że tak  powiem, k iw ią serdeczną.

A n ic  byty to czcze słowa w yrzekłyśm y je, 
wobec prochów  W ielkiego Zm arłego w chwili 
przełom ow ej w życiu Państw a, gdy odszedł od 
naw y Państw ow ej Ten, kto był żywem wciele 
niem honoru i potęgi państw a, kto w sobie 
niósł zarów no w ielkie w skazania na przyszłość, 
jak  i nakaz na dzień dzisiejszy, kto, na im pon- 
derab iljacb  op iera ł pracę dla N arodu, dla P o l­
ski.

llziś, gdy odszedł od nas, musim y w dusze 
i serca w chłonąć tę spuściznę po Nim by nie 
skażona przetrw ała  i prow-adziła nas w pracy 
dla dzisiejszych i przyszłych pokoleń.

Dlatego też pow iedziałam , że Związek spe­
cjalnie pracow ał i przygotow yw ał się w tym 
roku, do ustalenia nowej dek laracji ideowej, 
l>o chociaż zaw-sze stałyśm y n a  gruncie ideolo 
gji M arszałka, to dziś te rzeczy musim y sobie 
sprecyzować i u jąć jako  ram owy program  na 
szej p racy w Związku.
BBflBMBMBBBK----- aflH— —  M M  I " I W

S T O Ł O W N I A
Zw iązku P racy  O byw atelskiej Kobiet 

p rzy  ul. Jagiellońsk iej Nr. 3/5 m. 3 po­
daje do w iadom ości ogółu, że zdrowe, 
tanie (od 65 gr. do 1.20 zł.) ob iady  w y ­
daw ane są oodzienn.e od godz. 1 do 5 po 
poiadniu .

PP. Członkiniom  przysługuje zniżka 
10%, pp. oficerom , u rzędn ikom  i stu 
denłom  abonam enty  zniżkowe.

Stolow nia p rzy jm uje zam ów ienia na 
wszelkie ciasta, sosy, zim ne przekąski 
i gorące dania, po cenie kosztu z m ici- 
m alnem  doliczeniem  za pracę.

O bstalunki odsyłane są do dom u.
O rganizu je się obiady kolacje z jaz ­

dowe wyciec z litowe .tsp. —  w  lokalu  wła 
snym , lub w lokalach  w skazanych. Te 
jefon Stołowni 17—61

( g p a s f :  —

sta w m iarę posiadan ia  w iększej ilości 
dzieci. Jeżeli zezwala budżet kobieta 
n ieraz chę tn ie  p o rzu ca  p racę  np. w fa  
b ryce i w raca do zajęć dom ow ych. An 
kieta austrjacka wykazała, że 95 proc. 
ronotiiK* odpow iedziało iż chętnie wróci 
loby do pracy w domu, o jleby im poz 
woliły na to zarobki męża. Połączenie 
p racy  zaw odow ej z dom ow ą w ym aga o 
grom nego nak ładu  sił, co staje się jesz 
cze trudniejsze , o ile nie m ożna pom óc 
sobie przez u trzy m an ie  p racov  nicy do 
m ow ej

W brew  pow szechnem u m niem aniu , 
osoba, k tó ra  p racu je  zarobkow o, b y n aj 
m niej przez to  inie .zm niejsza szans zdo 
bycia za trudn ien ia  dla innego człow ie­
ka, gdyż, zarobk i pozw alają  je j n a  k up  
no w yrobów , albo  też op łacan ie usług, 
co w sum ie s tw arza  i daje p racę  innym . 
P raca w yw ołuje p racę , a bezczynność 
jednych, pociąga za sobą bezrobocie m  
nych

Tyle —  M iędzynarodow e B iuro P ra
«y-

P. 0. K. w Wilnie
Staw iam y sobie ogrom nie tru d n e  ao zreaiizo 

Wania zadanie p o m ija jąc  stronę  polityczno-spo­
łeczną naszego program u, m am i bowiem cały 
ogrom pracy nad sobą do w ykonania, by zwal 
czyć wady na tu ry  ogólno polskiej i czysto ko­
biecej.

Gzy jest w nas w całej pełni poczucie dys 
ej pliny i subordynacji w pracy społecznej czy 
mamy poczucie całkow itej odpow-iedzialności 
za w ykonyw aną pracę? Czy zawsze mam y 
szlachetną am bicję, by głoszone hasła w pełni 
zgadzały się z czynem ?

Jakże często dalekie jesteśm y od tego idea 
łu człowieka obywatela,' jak im  był M arszałek i 
dlatego w łaśnie zachodzi potrzeba ponownego 
uśw iadom ienia sobie, ponow nego om ów ienia 
tych haseł i ideałów, k tóre  w ynikają  ze w ska­
zań M arszałka, z Jego pism , z przykładów  i Je. 
go całego życia, k tó re  bez resz ty -oddał w służ 
liie Polsce".

Dys-kusja nad  pro jek tem  deklaracji była 
owocna, gdyż uśw iadom iła członkiniom  wyraź 
n ie j i goręcej ich w łasne przekonan ia  i napeł­
n iła je  radością, że p rzekonania  te -są im współ 
ne tak  dalece, aż s ta ją  się czemś w rodzaju  
pokrew ieństw a duchow ego. Ta w spólnota prze 
konan oraz szczery zapał do p racy  dla społt 
czeństw a u łatw ia bardzo kobietom  zespołową 
pracę w w ojew ództw ie wileńskiem ,

W następnej ko-lumnie poinform ujem y n a ­
sze czytelniczki szczegółowiej o p racach  ZPOK, 
na terenie w ojewództwa.

„P raca  O byw atelska'1 w num erze z dnia 1 
-kwietnia r. b. przynosi zasługujący na szczegół 
ną uw agę ze względu na swą aktualność arty  
ku ł p. N. ISamotynowej p. t. „C otanie k u ltu ry"  
—  ^N iew ątpliw ie przeżyw am y złą „passę" lu, 
tam  i ów dzie" — pisze au to rka . Chwieją se 
podstaw y kultury, m ocno s tąp a  między nam i 
Cham, n ieokrzesany, topy, silny pięścią i patką. 
U zurpator zdobyczy cyw ilizacji, k tó rą  posługuje 
się szeroko, wróg i tępicicl ku ltu ry , a  więc tego, 
co jesl niew ażkim  w ykw item  doskonalącego się 
ducha. Państw em  jego —- m aterja . Jesl chciwy 
i zaborczy, ograniczony i kalkulujący. P o trafi 
zużytkow ać i zaprząc do swoicli celów cały 
kunszt dzisiejszej techniki, śc iera jąc  równocześ 
nie i , rzvtem  nu proch i na miazgę „człow ie­
ka".

Człowiek! Człowiek to tow ar tan i, najtańszy, 
p raw ie zbyteczny! Żywym człowiekiem pali się 
w lokom otyw ach, (Malvaux „D ola człow ieka" 
rzecz o rew olucji w Chinach) człowieka wytru 
wa się gazem, zabija nędzą, bezbronnego ran i 
kastelem  czy żyletką". „M iłujcie nieprzyjiicłoły 
wasze11 i „kochaj bliźniego sw ego" —  m ówił 
C hrystus i podobnie m ów ił Budda. T akiem i są 
przykazania m iłości w ielkich praw odaw ców  ety­
ki. Postaw ione jako  ideał, do którego wytrw a 
le się zm ierza, sta ją  się pom ocą i dźwignią pra 
i;y człow ieka nad sobą. W ygłaszane, jako  fornui 
ła  nicobow iązująca w życiu i w  czynie, s ta ją  
się m aską, osłaniającą b ru ta lną  siłę". „Są lu 
dzie obudzeni i w idzący jak  rów nież są ślepi

— Związek P«iń Domu przypom ina, że w dii. 
28 29 kw ietnia (w torek i środa) w loKalu Klu 
bu Tow arzysko-Sportow ego Praw ników  (Mickie 
wicza 24) o tw aria  będzie w ystaw a estetycznego 
nakrycia  stołów : Dziś, gdy now oczesna gospody 
mi tyle wag. p rzypisuje estetyce życia codzien­
nego, zar iwno ona, jak  i je j mąż, chętnie obej 
rzą stolik  babuni i stolik wnuczki, na jsk rom  
niejszy codzienny stół Ooiadowy obok w ykw int 
ni go, stolik, do zakąseki czarnej kaw y, ow o­
ców, bi idge‘a. T em bardziej. że w ystaw ione ob ru  
sv, szkło i porcelana będą krajow ego w yrobu.

— Święcone w Jad łodajn i ZPOK. W  lokalu  
jad łodajn i d la  bezrobotnej inteligencji przy  ul. 
Zamkowej urząozone zostało dorocznym  zwy 
czujem, św ięcone o la  najbiedniejszych 200 
osób otrzymało- w ciągu dwóch dni obiady d a r  
mowe, a w 1 ym dniu św iątecznym  święcone, 
sk ładające  się z ja jk a , kiełbasy i słodkiej bułki.

W ydatną pom ocą w Urządzeniu święconego 
była ho jna  o fia ra  p. W ojewody Boclańskiego, 
k lóry  łaskaw ie nadesłał zł. 200.

— W ystaw a ku czci M a/szanta w gim naz­
jum . im . K rólow ej Jadw igi w WaRLzawie. 
W  W arszaw ie, staraniem  uczenie, g im nazjum  
państw , im K rólow ej Jaow tgi, urządzona zo­
s ta ła  w ystaw a ku czci Wiodza N arodu. W ysta­
wa ta, zorganizow ana z w ielkim nakładem  p ra  
cy i będąca w yrazem  tego wielkiego uw ielbie­
nia i p ietyzm u, jakiem i o taczają  uczenice wszy 
st-kie pam iątki, zw iązane z działalnością, czy 
Osobą M arszałka — składa się z wielu działów 
Są tam  ni. inn działy, mosz.gęe narw y; „Sank- 
tH arjum " (zaw ierające najdroższe pam iątki, ja k  
wstęga orderu  V irtnti M ilitaii. znana nam  tak  
dobrze m aciejów ka, w łasnoręczny rozkaz M ar 
szalka do a rm ji Jego au togra ty  i t. d.) „Legjo 
.ny“, „W ielka w ojna", „ Rok 1920", „Szkolnict­
wo'4, „F lo ta", „M arszalek w p rasie  i li te ra tu ­
r z e "  i t. <1.

Ten piękny odruch  hołdu m łodzieży dla 
najśw iętszej d la  nas pam ięci zm arłego W odza 
stanow i jeden z dowodów jak  św ieżą i gorącą 
jest jeszcze w sercach ich przeżyta niedaw no 
okru tna strata.

— Z K roniki H arcerskiej. („Bluszcz" Nr. 14). 
W locie r. b. odbędzie się w Szw ajcarji w Adeł- 
boden — M iędzynarodowy Obóz S tarszych H:u 
cerek. Zam ieszkają one w t. zw. ,Domu s k a t  
tok", k tó ry  jest domem „Harcerek całego świa 
ta". Głowna K watera H arcerstw a Żeńskiego w 
Polsce zam ierza też wysłać swoje delegatki n a  
Zjazd. Uczestniczki obozu będą musiały jednak  
znać język francusk i łub angielski, by m óc się 
swobodnie porozum iew ać ;Z harcerkam i innych 
narodow ości. W iek uczestniczek od 18 do 23 
lat.

— W  L ondonie projektow any jest kurs dla 
p raeow niczek w Skautingu zajm ujących się 
chorym i i kalekam i W ezm ą w nim  udział także 
harcerk i polskie.

— W  Szwecji odbędzie się W szechśw iatow a 
K onferencja Orgamizacyj Skautow ych Żeń 
skich. Na konferencji tej przedstaw icielka Pol­
ski p. Olga M ałkowska zagai dyskusję na tem at 
..Wpływ skautingu n a  instruk to rk i" . Pani Olga 
M atkowska jest członkiem  Komitetu Światowe 
go Skautek od chwili jego jm w stania Bezpo 
średnio- po konferencji skau tk i jluńskie u rządza 
ją na w yspie F jon ji wielki obóz jubileuszow y 
z powodu 20-Iecia Skautingu Danji.

i śpiący. P ierw si tw orzą ku ltu rę , drudzy ją n i­
szczą, lub ham ują  je j bieg. Na rozw ój ku ltu ry  
-składają się siły konstruk tyw ne, prom etejskie, 
życiodajne, słoneczne. Siły tw ierdzenia, zawie 
■rające w sobie w ielkie „T ak". Siły pom ocne, 
sprzyjające, życzliwe. Siły dobre, siły miłości 
Niszczy k u ltu rę  wszelkie ich przeciwieństwo.

Okrucieństw o, wrogość. Mówię lu  rzeczy ele 
n ientarne, proste, zdaw na wiadom e. Mam jed 
nak  wrażenie, że zapom niane. „Spraw a ku ltu ry  
j< d  kwest ją  naszego bytu. Spraw a ku ltu ry , 1o 
jesl postawy in telek tualnej, m oralnej i społecz 
n e j wobec życia, wobec innych ludzi i wobec, 
siebie <samych. Każde barbarzyństw o, wszelki 
czyn Tiieryc.erfski, n ie ludzki — u nas waży na 
szali więcej, niż gdzieindziej; cofa nas bow-ieni 
bardziej, niż człowieka zachodu". „Przeżyw a 
my bardzo w ażną epokę, w ym agającą wytęża 
nycli do inasim um  sił. Polska potrzebuje setek 
tysięcy ludzi, w ykształconych, m ądrych, szla­
chetnych i dobrych tw órców  ku ltu ry . Gdzie oni 
są? Czy są i ilu ich jest? Nie czuje się ich 
obecności. N ie tw orzy się ku ltu ry  przez bicic 
kopanie i rżnięcie żyletkam i, jirawdziwvc.li. 
czy u ro jonych  przeciwników, n ie  /dobyw a się 
nad nim i wyższości przez usuw anie do tylnych 
ławek. W alka taką b ron ią  jest jednym  z prze 
jaw ów obecności w śród nas, u  nas — Chama".

„Kobiety, -nowe kobiety — m aiki, czuw ająci 
nad przyszłością wicie mogące, winny- wziąć w 
ręce swojo tę cenną rzecz —  przyszłość naszego 
ty c ia  narodow ego: naszą K ulturę"!
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W ie śc i i obrazki z k ra ju
Głębokie

—  P I AN POBORU NA TEREN IE POWIATU
W edług w ydanego przez starostę pow. rozporzą 
dzenia. Komisje Poborow e na teren ie  pow. 
dziśm eńskiego urzędow ać będą jak  następu je: 
■dla in. Głębokiego w dniu 8 m aja, dla gminy 
głęboekiej 19, 20 i 22 m aja, dla m. Dokszyc 22 
m aja, dla gm. dokszyckiej 23 i 25 m aja, dla gm 
p a ra ł janow skiej 25 i 26 m aja, d la  gm. hołubić- 
k ie j 27 i 28 m aja, dlla gm. porplisk iej 28 i 29 
m a ja , d la  gm. zaleskiej 29 i 30 m aja, dla gm. 
p lissk iej 30 m aja, 2 i 3 czerwca.

Komisja urzęaow ać bedzie na p rzystani Z. S. 
w  Gtębokiem. W Dzisme w świetlicy Z. S. 
K om isja Poborow a urzędow ać będzie d la m. 
Dziany 5 czerwca, dla gm. raikolajew skiej 5, 6, 
8 czerw ca, d la gm. jaźn itń sk ie j 9 i 10 czerwca. 
M iasto Łużki, Dom Ludowy dla gm, łużeekiej 
12 i 13 czerw ca, dla gm. herm anow ickiej 13 i 
15 czerw ca, dla gm. p rozorockiej 16 i 17 czerw  
ca  i d la gm szarkow skiej 18 i 19 czerwca 
Początek  urzędow ania Komisyj o godz. 8 rano. 
W  dniu 20 czerw ca będzie urzędow ała w Luz 
kach  (Dom Ludowy) dodatkow a kom isja po- 
'borow a dla opóźnionych. M—ur.

—  TRUDNOŚCI Z BUDOWĄ SZKOŁY PO­
W SZECHNEJ W  PODORCE, GM. ŁUŻECKIEJ. 
Przed dw om a laty  z Ogniska Zw. O sadników  
W ojsk, w Podorce w yszła in icjatyw a budow y 
szkoły pow szechnej 3-klasow ej dla tam t. ob­
wodu szkolnego, liczącego około 150 dzieci. 
W  tym  celu pow ołany został K omitet Budowy 
Szkoły w Podorce, n a  czele którego staną ł ks 
proboszcz Staniewicz. Im cjatorzy , jeśli chodzi
0  zobow iązania i możliwości, w ysiłek sw ój zrea 
lizowali, albow iem  do dnia dzisiejszego d osta r­
czono plac, około 150 mtr- sześć, budulcu  i 
około  100 m tr. sześć, kam ien ia  na  fundam enty . 
Chodzi tylko teraz o rozpoczęcie w łaściw ej b u ­
dow y, k tórej, rzecz oczyw ista, Komitet bez p o ­
m ocy gnuny łużeekiej przeprow adzić nie może.
1 tu  napotyka ta  p iękna in icjatyw a na pew ne 
trudności, albow iem  Z arząd gminy łużeekiej, 
k tó ry  no tabene w yniósł już swego czasu odpo­
w iednie uchw ały, zw leka z przejęciem  rea liza­
c ji budow y szkoły. Należałoby jednak  jak  naj 
p rędzej spow odować rozpoczęcie budow y szko

gdyż dostarczony przez ofiarnych  osadni­
ków  budulec może ulec zniszczeniu. M—ur.

— PRZYSTAŃ Z. S. W  PRYWATNYCH 
RĘKACH. D ow iadujem y się, że dzierżaw a przy 
Stani Zw. S trzel, w Głębokiem rów nież i w roku 
bieżącym  przeszła w pryw atne ręce- M— ur.

— SZKODLIWY PROCEDEft. Do zubożałej 
sak iew ki tutejszego ro ln ika  przyczepiła sie jesz 
r n  je d n i  p ijaw ka. M ianowicie po w siach roz­
jeżdża ją  hand la rze  i  rosa ja  handel w ym ienny. 
Za najgorsza  tandetę  w postaci nici, p to tna 
urobiazgów  galan tery jnych , zab ie ra ją  zl>oże, 
skó ry , n ab ia i i inne p roduk ty  w iejskie, wyzy­
sk u jąc  ro ln ika  do najw yższego stopnia. Przy

— Z L. O. P . P . W  dniu 22 b m., o godz. 17 
. i i  pl. K arm elickim  w Głębokiem zadem onstro­
w ano  pokaz dzia łan ia  bom b zapala jących, zo r­
ganizow any przez dziśnieński obwód pow iatow y 
LO PP w Głębokiem.

Celem pokazu było zajMiznanie luaności cy ­
w ilnej z działaniem  tych bom b, k tóre  są uży­
wane przez dzisiejsze lotnictw o do w zniecania 
pożarów  w osiedlach, a także zaznajom ienie ze 
środkam i ochronnem i oraz gaszeniem  bom b i 
pożarów  w zniecanych przez te bom by Po po 
kazie prelegent obw odu omówił szczegółowo 
stw ierdzone fakty. Pokaz w ywołał duże w raże­
nie na obecnych.

Postawy
— CELEM PRZYJŚCIA Z POMOCĄ W D ZIE­

DZINIE KULTURALNO-OŚWIATOWEJ DLA
Ż o ł n i e r z y  23 p u ł k u  u ł a n ó w  g r o d z i e ń ­
s k i c h ,  pow stała  myśl założenia w Postaw ach 
ko ła  Polskiego Białego Krzyża.

21 b. in. w sali konferency jnej miejscowego 
starostw a odbyło się zebranie o rganizacyjne, 
k tórem u przew odniczył d-ca pułku. Po wysłu-

„Seniorzy PolsKiega 
Radja"

Zakończenie apelu najstarszych 
radiosłuchaczy

D nia 22 kw ietn ia 1936 r. odbyło się posie­
dzenie  Ju ry  K onkursu Polskiego B adja  p. t. 
„Apel senjorow “ Po przejrzen iu  obfitego ma 
terja łu  w postaci 536 listów  nadesłanych na 
K onkurs, okazało się, że najstarszym i słucha­
czam i są : inż. K onrad Piotrow ski, iliż. W itold 
B ychter, inż. M ichał K rzyżanow ski, k tórzy  udo­
w odnili dokum entam i i zaśw iadczeniam i Mini­
sterstw a Poczt i T elegrafów  z dn ia  18 w rześnia 
1922 r. posiadanie zarejestrow anych  radjood- 
b iom ików , o raz  inż. Józef P lebański, k tó ry  
jest posiadaczem  rów nież zarejestrow anego od­
b io rn ik a  od din. 22 grudn ia  1922 r

Pozateui Ju ry  przyznało  specjalny  upom i­
nek n a j tarszem u r |d jo ab o n en to w i Polskiego 
Radja, k tó ry  słucha audycyj bez przerw y od 
iluia 1 m aja 1926 roku. Jest nim  p. F erdynand  
B orkow ski z W arszaw y (abonent Nr. 4) P osia­
dacz rad joabonen lu  Nr. 1 — p. Grodzki zm arł. 
Posiadacz abonam entu  Nr. 1 dr. W yszatyeki 
Lubosław  p rzerw ał abonam ent i m im o poszu­
kiw ań nie został odnaleziony.

D nia 2» kw ietnia o godz. 22 30 odbędzie się 
audycja  p. t. „Senjorow ie Polskiego Radja 
przed m ikrofonem ", w czasie k tó re j na js tars i 
radjosłuehacze opow iedzą o sw ych pierwszych 
w rażeniach radjow ycli.

W  listach, zgłoszonych iki K onkurs, znajdu je  
się bardzo wiele ciekawego, m a le rja ł” , k tó ry  
Polskie R adjo w ykorzysta w specjalnej bro- 

tak ien  m achinacjacn  ro ln ik  nadaje  czasam i pud , szurze. Z najdzie się w n iej rów nież spis zgło-

ehaniu Teferatu przybyłego z W ilna w iceprezesa 
Okręgu o celach i zadan iach  Białego Krzyża, 
zebrani zadek larow ali swe w stąpienie do iiow o- 
jiow stałej organizacji, poczem w ybrali zarząd 
w składzie: Korbuszow a, dr. Moroz, św ierczyń- 
ska i Szutowicz.

— POSTAWY b i ;d ą  m ia ł y  g i m n a z j u m .
Postaw y od  dłuższego czasu s ta ra ły  się o po­
zw olenie na  o tw arcie gim nazjum . W  dniu  23 
b. m. K uiratorjum  O kręgu Szkolnego W ileńsk ie­
go nadesłało  pism o udzielające pozw olenia dla 
miejscowego T-w a „O św iata" na  uruchom ienie 
szkoły średniej. W  czerw cu odbędą się egza­
m iny w stępne, do których przystąp i około 60 
kandydatów .

— KROKODAL NA ULICACH MIASTA. 
W ostatn ich  dniach baw ił w Postaw ach t. zw. 
T ea tr  Rozm aitości Ja n a  N epom ucena Junga. 
Na w idow iska sk ładały  się .pokazy gadów  jado­
w itych, m ałp, p taków  o raz  produkcje  m agiczne.

D nia 22 b. m. te a tr  ten  opuszczał Postaw y 
w ywożąc w k la tkaeh  i skrzyniach  posiadane 
zw ierzęta. Na jednej z fu rm anek , naładow anej 
tem i zw ierzętam i i akcesoriam i teafralnem i, 
siedziała ak to rk a  tegtri tea tru , Rili Bolińska. 
P rzejeżdżając przez ulieę Ł uezajską w k ie ru n ­
ku  dw orca koń spłoszył się, co pociągnęło za 
sobą w yw rócenie się fu rm ank i. A ktorka upadla 
n a  b ruk , doznając  lekkich okaleczeń, z rozbi­
tych zas k la tek  poczęły uciekać p tak i i zwie­
rzęta. N ajw iększą sensację i  pi.plocli wywołał 
pełzający ulicą duzycn rozm iarów  krokodyl. 
Część p taków  w yfrunęła i  uciekła, inne zwie­
rzę ta  udało się Spowrotem schw ytać.

k tó rzy  poza prow adzeniem  nauczan ia  w śród  
szeregowych, w spó łp racu ją  rów nież z organi­
zacjam i społecznemi, szkolnictw em  oraz  insty 
tucjam ., na  terenie k tórych  są  możliwości p ro ­
w adzenia akcji kult. ośw iatow ej.

N adm ienić należy że przy chaosie o rg an i­
zacyjnym  na  naszych ziem iach czynniki KOP 
odgryw ają n ieraz n iezm iernie w ażną rolę, koor 
dynu jąc  p race  poszczególnymi rozdrobnionych  
i  często skłócanych orgam zacyj.

P rz td  paru  tygodniam i czytaliśm y o pięL 
mym p o d arunku  B ataljonu  K. O. P. N .-Troki 
d la  szkoły pow. w  postaci kom pletu  in strum en  
tów  m uzycznych. Jak  słyszym y, nie skończyło 
się ty lko n a  tein. W dzięczność szkoły p rzy ­
b ra ła  farm y  bardzo  praktycznego rewanżu- 
przez /o rgan  tow anie d la  szeregowych o rk iest­
ry Baonu kursów  w ieczorow ych w zakresie 7 
klas. B ataljon  rozporządzając fachow ym i m u ­
zykam i, p rzydzielił ork iestrze  szkolnej kapel­
m istrza , k tó ry  instruu je  w grze dziatwę.

P rzykładów  podonnej w spółpracy jest dużo. 
Po raz pierw szy urządzone przeosiawrienie w  
dn. 13 b, m. przez ludność litew ską wsi K lepa­
cze gm. rudz.skiej, znalazło  w dużej inierze- 
pom oc w łaśnie w Bataljomic KOP N .-Troki dzi* 
łającego w porozum ieniu  z m iejscow ym  nauczy 
cielem.

Ścisła i p lanow a w spółpraca KOP-u z ludno  
ścią cyw ilną niech będzie zadatk iem  zgodnych, 
wysiłków' w dziele dźw ignięcia wsi z m artw oty  
ducha i n iew iary  w* w lasn* .iły  R

N. Troki
Odmiana

— KONTAKT NAWIĄZANY. Coraz częściej 
się w idzi i słyszy o w spółpracy w ojska z lud ­
nością cyw ilną na  polu  k u ltu ra lno  oświalowem . 
Czołowe m iejsce w te j w spółpracy za jm uje  K or­
pus Ochr. Pogr., k tó ry  nie ogranicza się do 
spełn ian ia  zadań  ty lko  w ojskow ych i bezpie­
czeństw a granic, a  wszystkiemu siłam i dąży 
rów nież do podniesienia ku ltu ralnego  n a jb a r­
dziej zaniedbanych ośrodków  na pograniczu.

Dla p row adzenia  akcji ku lturalno-ośw iatow ej 
K O. P  rozporządza ins truk to ram i ośw iaty,

I  TE A TR h a  POHuLANClP
Dziś o godz. 8 ej wiecz.

M A T U R A
W. F o Jo ra . Ceny p iopagandow e

-  ODCZYT POS. KAMINSKIEGO. W  dn.
18 b. m. w sali Rodźmy U rzędniczej poseł W ła ­
dysław  Kam iński wygłosił re fe ra t p t. „O becna 
y tuacja  polityczno-gospodarcza w Polsce" Re 

ferat -o s ta ł w ygłoszony z in icjatyw y Pow iało  
wego Zw. M łodej W si w  Oszm ianie. w k tórego 
też im ieniu zagajenie wygłosił p. A m broziak— 
prezes 7w iązku. R eferat w zbudził duże zain te­
resowanie, o  czem świadczyła licznie zebrana 
jm bliczność z m iejscow ym  w icestarostą  p. Syl- 
w estrowiczem  n a  czeie. (ja j

twięciany

ży ta  za 20 gr.
N ależałoby tem u zapobiec.

j .zonych senjorów  rad jo fo n ji polskiej.

M—ur.
— „PRZEZ ZIELONĄ GRANICE" NA ROBO 

TY IM) ŁOTWY. Zjm otow ano ostatn io , zarów no 
z  pow iatu dziśnieńskiego ja-K i postaw skiego, 
•szereg w ypadków  przekraczania  przez zielona 
gran icę do Łotwy mężczyzn na  roboty rolne 
F a k t ten tłom aczy się tem, że w tegorocznej 
rek ru tac ji robotników  do Łotwy uwzględniono 
tylko 10 procent mężczyzn, rek ru tow ano  p rze­
w ażnie kobiety. Bezrobotni mężczyźni udają  
się do Łotwy nielegalnie. M—ur.

O d  u d e n in is t r c a c fS

— PO SIEDZENIF p o w . k o m . w  f . i  p . w .
20 kw ietnia w Sw jęm anach, w sal- W ydział*
Pow iatow ego, odbyło się doroczne posiedzenie 
Pow iatowego K om itetu W  F. i P. W  jmd 
przew odnictw em  starosty  p. S tanisław a Dwo­
rak a  według naiStępująctgo porządku  dzien­
nego: 1) O dczytanie pro tokó łu  z ostatniego ze­
brania. 2) Spraw ozdanie Prezydjum  z działaj 
nośei za 1935/36 r. 3) P lau  pracy i p re lim inarz  
budżetow y na 1936/37 r. 4} W ybór k ierow nika 
Sekcyj K om itetu i  fi) W olne wnioski.

W  czasie o b rad  została uzgodniona w spół 
p raca  w zakresie ośw iaty z Inspektoratem . 
Szkolnym  przy jęto  prelim inarz budżetow y 
rok  1936/37 w bardzo  szczupłych ram ach, tak 
że o rozhuaow aniu  pracy w dziedzinie W. F . 
i P. W. trudino będzie myśleć, a m ożna łjędzie 
u trzym ać jedynie ciągłość pracy.

Z sekcyj zostałj- u tw orzone następujące

''Wobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 
kwot pieniężnych, z powodu mezaznarzania przez wpłacają< uch z ja-W . i , l 1 • / 1 1 • I ~ \xvrwKj 1ŁU1ICkiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię- W yszko len iow a ,  g o sp o d a rcz o -b u d ż e to w a  i wy~ 
cia nieporozunaeń prosimu na przekazach pieniężnych zawsze wyraźnie « h ^ a w t * o - p r o p a g * n d o w a .  T e j  o s ta tn ie j  sekc ji

, . , ,  i , /  ! • r .  . ,  wszyscy cz łonkow ie  K om ite tu  postanów i d acaodawac ty tu ł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.j. najw iększą pom oc przez w spółdziałanie. A. Z 
B M H O H M B B n a a D H B n

EUGENJA KOBYLIŃSKA 8̂

Irn e , bardziej niecierpliw e, k tóre Elsę C roner 
określa  jak o  typ erotyczny, p rag n ą  n a tychm iasto ­
wego „w yżycia się", gw ałtow nej odimiuiny, a pobu­
dzane przez film y, tan ią  litera tu rę i gorszące p rzy ­
k łady , zaczynają rozglądać się za „przygoda , już 
n a  szkolnej ławie. W oale n ie  mówiię, że ty lko uboż­
sze dziew częta pragma przygodę O, nic! Zauw aży­
łem  -tylko, że wcześniej zaczyna je traw ić tęsknota. 
Dużo już wiedzą, a p ragną zbyt w ielu rzeczy, k tó re  

szczęśliwszym  są na codzień dostępne. Część ich 
się w ykoleja, część jednakże — o siln iejszej woli 
uimie się przyczaić  i —  jeżeli nie -spotka się z w y­
b itnym  w pływ em  w ychow aw czym  jest stale go­
towa ,,na w szystko11 m im o pozornej popraw ności. 
Pozory  te jed n ak  za łam ują  się co chw ila, a wy. ta r ­
czy, żeby na horyzoncie zjaw ił się m ężczyzna, jak  ta 
ka dziew czynka zam anifestu je  się w ten czy kuny 
sposób Zresztą wiele bardzo  warLuściowych dziew ­
czynek przeżyw a chw ilow e paroksyzm y erotyczne. 
N iek tó re w stydzą się lego i są bardzo  zm artw ione 
sw ojem  podnieceniem , inne u m ie ją  naw et kp ić  ze 
sw oich nastro jów . Część w yładow uje te uczucia w 
m iłości do nauczycielek, co tym  ostatn im  p rzy sp a­

rza w iele kłopotu. Inne znów zlew ają sw oją sym pa- 
tję  na  księży. Zauw ażyłam , że n iek tórzy  k <ięża są 
zbyt skłonni do  p ielęgnow ania tych uczuć u m ło­
dzieży żeńskiej. Nie rdega w ątpliw ości, że się sam i 
przy te in  rozm arza ją . No, trudno . To nie m oja sp ra ­
wa. W ięc tylko się złoszczę, gdy nu dziew częta to  
i ow o z w ielkim  zachw ytem  opow iadają . Z resztą nie 
m am  pow odu do zbytn iej obaw y. W iem , że te za­
chw yty  m iew ają swój nagły i n iespodziew any ko ­
niec. Na w łasnej skórze odczuw am  zm ienność 
dziewczątelk. Z achow uję zim ną -krew podczas tych 
tarapatów  i n ie  radzę n ik o m u  liczyć n a  stałość ich 
zabaw nych adoracyj.

—  Strasznie p an ią  kocham . W ięcej niż m atkę 
Matka m nie n ie  .rozumie, a patni zawsze odgadnie, 
o co chodzi.

—  Nie rozpędzaj się. Nie znoszę galopu w uc/u - 
ciac.i Można głową o p ło t uderzyć.

—  Niecli pwni nie ża rtu je . Pani pow iedziała, 
żebym  stara ła  się być dobrą  dla w szystkich .luż te ­
raz u stępu ję  braciszkow i i nie kłócę się z siostrą, 
lubym  chciała coś d la p a n i zrobić takiego... takiego.

—  P otrzebuję teraz kogoś do napraw ienia ele­
ktryczności... Może napraw isz?

—  E! to  nie...
—  N o więc k ieru j należycie zespołom  sw ojej 

czwórki. U trzym uj sw oją grupę w należytym  p o ­
rządku  pod  w zględem  gram atyki. Sam a m usisz n a ­
cisnąć na składnię.

Ale dziew czynka nie jest zadow olona. O naby 
chcia ła  więcej się w yw nętrzyć na tem at ogrom u 
uczuć, rozsadzających  je j serce, A lt ja  znów należę 
do osób zbyt wesołych, żeby się czulić. Co tu  m ówić 
—  dziew czynka k o ch a jąca  do szaleństw a" śm ie­
szy inię, a to u k ry ć  się nie da. Na tem  tle m ogą 
zajść konflik ty , bo  lam ta w ym aga w tak ich  razach  
powagi. Może jestem  za m ało  d e likatna?  Nie p rze­
czę. Ale w końcu adonatorka zaczyna się zniechęcać. 
Chodzi za m ną, opow iada, ile razy  je j się przyśni -  
łam  i w jak ich  okolicznościach. Już skądś zdobyła 
m o ją  fo tografję  i cy tu je  w iersze m oje, gdy m a po­
wiedzieć p rzy k ład  na  zdanie podm iotow e czy o rze­
cznikow e. A rezu lta t?  O kropny! Oto na w yw iadów ­
ce dow iaduji się, że z polskiego m a „znak  zap y ta­
n ia". Gzy to nie czarna  niewtdlziięcz-ność? C zy n ie  
po d ep tan ie  uczuć najśw iętszych?

Na lekcji następnej m ogła m i wylecieć z głowy 
ca ła  kw eslja , więc py tan i n ieostrożnie sw oją w yz­
na w czynię:

—  Cóż to wyglądasz, jak  pom nik na w łasnym  
grobie?

O na nic, ale ko leżank i odp-owkidaja różnemi" 
g ło sam i:

—  Ma z polskiego znak zapytania.
—  To i co —  dziw ię się. —  A czegóż się mogła 

spodziew ać? Dwie klasówiki do niczego i k ilka lid  
w odpow iedziach.

(D. c. •*.)
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„Strachy na Lachy"
Zawsze to  przyjemni.* dla codziennego pis 

m a  k ,ety złapie sensację Bo to , choć naogół 
życie te raz, ma szerokim  świecie dość żwawo się 
kręci jednak  w  poczciwem i ślam azam em  Wi- 
lenfciu poduzeimzją sobie tradycyjnie i odn aleźć 
c i ł r a  sensację dość trudno.

Cóż? O dkrycie lochów ? Było. Masońskie śro 
dowiiska? Były. O w c in a n iu  drzew? Pisać 
zbrzydło. O in trydze w szechświatowej żyoowst 
w a? Już i sam e wszechporaki ziewają na ten 
Kimał

Ale jest jeszczi inewyczjrpame źródło, z ldó 
rego zawsze napój duchow y czerpać m ożna: 
w ęszenie kom unizm u. Jest odłam , (może nawet 
dw a odłam y) naszej p rasy  k tóre w yręczają fa 
chow ych detektywów  w tymi wzgledaie i nie 
zjbczoni oddają  aslugi: państw u, policji, w ta 
dzom  i społeczeństwu.

O strzegają j>rzed truc izną! W skazują palcem 
w inowajców Driikują tłustym  diukiem  sensa 
ey jne  odkrycia ad personem  .,1 u, tu. tu, wiem, 
wiem, wiem komiuimsta, dwo-ch kom unistów , 
trzech, cale „środow isko!" Cały klub! Prędzej 
daw ajc ie  kajuany , łochy, Ł ukiszki i czrezwy 
czajk il Odkryliśm y! Przyłapaliśm y! Mamy id u

Cokolwiek k o m i o z i . '  s ą  c i  p a n o w i e .  Zupełnie 
j a J c b y  c z ł o w i e k  w o b e c  n a o c n o d z ą c e j  g r a d o w e j  
b u r z y  w  r z e s z a  ł  ż e  mu kjŁo ś  s z k J a n k ę  w o d y  n a  
p o d ł o g ę  w y l a ł

Żyezyćby należało, b> nigdy an i oni, ani m\ 
z wiięikisiym „kom uiuzm em " się nie zetknęli. Che 
Aza o  artykulik  w n-nze „Dzuuuirka W ileńskie 
go“ z dnia 22 kw ietnia, podpisany Stefan Łoch 
yin. Ten pan był o ile nam  w iadom o zaproszu 
ny do wzięcia udziału w dyskusji i wygłoszenia 
re fe ra tu  W ięc gość. W ięc w zajem na swoboda, 
byłle .tobie nie v. ymyślać. A tu „m arginesy się 
n ic  podobały. Marginesy były komunistyczne! 
Bo... m ów iły o krzyw azie ..K risów " na Korzyśe 
W arsnawy. Insynuacje że ku,oś w k lubu  (p. 
D em biński) porów nyw ał Abisynję do V’ilna i 
B iałej Rus i „zagrabionej", traktow anej jak  Po 
»onje i że to są tezy bolszew 1 zmu, kom unisty 
oznrj p a rtji zach Białorusi, m e jest an i ścis 
łem  oddaniem  wygłaszany-di poglądów referen 
ta , ani rycersk im i wyczynem —  przyjść na dy­
skusję- a potem  sygnałb.owdć, jtowdadizmy grze 
jznif —  to jakoś n ie jest fa ir play — a alar 

my... śmieszne, laipioj szukać niebezjpieezemt 
wfc tam. gdzie ono napraw dę rozkw ita To jest 
n  dnie nędzy h iazkiej. H K.

I  ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  Z B iałoruskiego „nsfytnin G osponariil I 

K a lib ry . Po p rz trw ie  św iąteczne wzm w ionę 
zostaną  naukow o-popularne w ykłady w B ialoru 
sk im  Insty tucie  G ospodarki i K ultury w sali 
w łasnej przy ul. Zaw ałnej Nr 1— 1. Mianow-i 
nie, ju tro  i w niedzielę 26 kw ie.n ia br ks. W 
Godlewski w ygłosi publiczny odczyt na tem at 
„R ozw oj siarozvlnego języka b iałoruskii go od 
X III ho XVI śm ie1 ia“. — P " tym  odtayeie 
ch ó r B iałoruskiego in s iy tu tu  G ospodarki i Kul 
tu ry  odśpiew a k ilka b iałoruskich  pieśni, przew a 
żnie ludow ych, oraz będą deklam ow ane w yhra 
ne  utw ory b iałorusk iej poezji Pocz (tek odczy 
tu  o  godz 18. W stęp w alny i  bezpłatny.

Senrouisko wycieczkowew pawilonie 
Targów Północnych

W  zw iązku ze spod ziewa nem  w roku  b ie­
żącym  ożywieniem  ruchu turystycznego, Zarząd 
m iejsk i postanow ił na terenie ogrodu B ern a r­
dyńskiego urządzić schronisko wycieczkowe. 
Schronisko  m ieścić się będzie w budynkach po­
zostałych po T argach Północnych.

K R O N I K A
Sobota

25
Kwiecień

Dziśi M arka Ewangelisty 
ju tro  Kieto i M arcina P.

W schód s ło ń c a —godz. 3 m . 57 
Zachód s ło ń ca—godz. 6 m. 37

DYŻURY APTEK.
— Dziś w nocy d y u ru ją  następu jące  apteki: 

1) Sarolla (Zarzecze 20), 2) R odow icza- (O stro­
b ram sk a  4): 3) Romockiego (W ileńska Nr. 8); 
4) Augustowskiego (M ickiewicza 10); 5) Sapoż- 
ntkow a (Zaw alna 41).

RUCH POPULACYJNY.
— Z arejestrow ane urodziny: 1) Minonów

na Jan ina ; 2) B iałkow ski K arol-llenryk, 3) 
Misiewicz Janusz; 4) husytow icz Zakrzew ska 
C zesław a-W anda; 5) Poczter Izydor.

— Zaślubiny: 1) Duszkiewicz A leksander -
Konoliudzka Jan ina : 2) IMelrajtis Szymon — 
W ądołkow ska Irena B ronisław a; 3) Kusyłowicz- 
Zakrzew ski E dw ard — Kaczkowska . Zofja.

— Zgony: 1) Rujczów na N acham a, lat 2.

PRZYBYLI DO WILNA:
— Do H otelu St. Georges: Dolirski A ndrzej 

— rolnik  z Ł uninca; P ry  ling Jakób, adw . z 
W arszawy ; K urzbauer H enryk ze Lwowa; Lis 
liper P inkas ze Lwowa; W ojnarow ski Izydor, 
urzędnik ze Lwowa; Berezowski Jerzy z W ar 
szawy; lir. Broel P la te r W itold z Wrłocławka 
Kruczkowski Karol, inż. z W arszaw y, senator 
R duttow ski Stefan ze Słonim a; Czarnow ski 
H enryk z A lbertyna; M alinowski Alfred, adm. 
dóbr. z W oropajew a; artyści z W iednia Ja ray  
Johann , Brebeck M aksym iljan, P ary la  Karl. 
B aar Leopold Dietl Rosa, F raeger Olga. Gutzel 
nigg Matliilde, Rutn Orie, Lowit F riederikc, 
Guttm an Leopoldine S zarlar F lorec, inż. z 
W arszaw y; kul. Kędzierski Mieczysław.

— I>o H otelu „E uropa": Mec. Sopoćko K a­
zim ierz z Lidy; N aclitigal Paul, kupiec leśny 
z. G dańska; G artenstein Aron z W arszaw y; 
w ice-starosta Wralicki Leon z Siedlec; Gamzon 
Eljasz z W arszaw y; Żuk Jan  z B iałegostoku; 
M ontwiłtowa Ju lja  ,z N ow ogródka; Minc Mow 
sza z Łotw y; M iillerowie Hugo i Ju ljusz z Ka 
lisza; inec.. D auksza Stanisław  z L idy; I.erner 
Dawid z W arszaw y; L azarus Otto, kupiec leśny 
z Niemiec.

HOTEL EUROPEJSKI
Pie w szoizędny. — C e ’y przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osoDOwa

MIEJSKA.
— M agistrat zamiera.u zwiększyć w na jb liż ­

szym czasie ilość punktów  ogłoszeniowych -  - 
Jak  w ykazała p rak tyka , is tn iejące na  teren ie  
W ilna słupy ogłoszeniowe nie w ystarczają, 
gdyż często afisze, p lakaty  różne obwieszczę 
nia i t. p. rozk lejane są na p ło tach  i m uracli 
domów co w wysoKim stopniu przyczynia się 
do ogolnego oszpecania m iasia.

—MAGISTRAg KIE jUURO FRBANLSTYCZ 
NE. Zarząd m iejski zaangażow ał do prać u rb a ­
nistycznych w W ilnie dw uch wybitnych u rb an i­
stów w arszawskich inż Gutita o raz  w cliarakte 
rze jego zastępcy inż. K ohzakows k i ego. Do dys 
pozycji urbanistów w arszaw skich przydzielony

zostanie specjalny technik. Będą oni tworzyli 
m iejskie biuro urbanistyazne. Biuro to ma być 
czynne poczynając od 1 m aja r. b.

Jak się dow iadujem y, inż. Gutt b idzie  n a ia  
zie tylko dojeżdżał do W ilna, ponieważ pełnio 
ne przez niego obowiąiźki zm uszają go do pozo 
staw ania w stolicy

— m a g is t r a t 'W ILEN.SKI m e  MA .'ŚROD­
KÓW NA POMOC OFAltOM ZAJŚĆ W INNYCH 
MIASTa CH Na przedoslatniem  posiedzeniu R a­
dy M iejskiej zgłoszony został wniosek nagły o 
wyasygnowanie przez sam orząd wileński sub­
wencji na rzecz o fiar zajść w Przytyku i K ra­
kowie. Spraw ę tę rozw ażał ostatn io  m agistrat, 
postanaw iając załatwić ją  negatywnie, a to ze 
względu na ciężki stan  finansow y m iasta i b rak

! odpow iednich kredytów. Decy.zję tę m agistrat 
podał do w iadom ości Rady Miejskiej.

SPRAWY SZKOLNE
— K urs dla personelu kolonijnego (kolonje 

letnie dla dzieci) odbyw ać się fc-.dzic w lokalu 
pracow ni szkolnej przyrodniczej, przy ul. Za 
w alnej. 5. W ykłady rozpoczną się w dn 27-go 
kw ietn ia o godz. 18 i trw ać będą do 6 m aja rb

ARTYSTYCZNA
— W ystaw a prae L ucjana Prus-K oblersklego

W niedzielę 26 hm o godz. 12 w południe w 
lokalu przy ul. Sw. Anny 2 —  1 piętro  odbe. 
dzie się otw arcie wystaw y prac  m alarskich , g _a 
fiki i p łaskorzeźby a rt -mal. L ucjana Prus 
Kobierskiego.

Z KOLEI.
—  Dyr. Kolei Państw , w W ilnie, inż. K. Fal 

kowski, w dniu 24 bm. pow rócił z Warszaw-y, 
dokąd jeździł jv spraw ach służbowych, do Min 
K om unikacji.

.W  -dniu zaś 26 bin. p dyr. inż. I'alko\vski 
ponow nie w yjeżdża do W arszaw y d la  wzięcia 
udziału w konferencjach  dyrektorów  Kolei P.

Pow rót p. dyr. do W ilna u astąp i w- środę, 
29 kw ietnia r. b.

ROŻNE.
— Niszczenie a inunieji, W dn. 27 tu i . przed 

południem  sv row ach sapieżynskirh  na Antoko 
lu w ojsko będzie niszczyło w ybrakow aną amu 
nicję, cc, połączone będzie z głośnemi w ybucha 
mi. W  tym  czasie w ejście na ten  teren dla 
ludności cyw ilnej będzie w zbronione

— S tarosta  Grodzki zarządził kontro lę  zew 
nętrznyeh zasłon w ysław  sklepow ych, t. zw- 
m arkiz. gdyż w- w ielu w ypadkach zasłony te są 
tak  nisko zainstalow ane, że przechodnie zacze 
p ia ją  o nie głowami. Zasłony pow inny być 
umieszczone norm alnie na  wysokości 2 m. 10 
cm. i jirzynaim niej pó l m. od jezdni.

-i- WYCIECZKA POLSKI EGO TOV\ ARZYS- 
TWA KRAJOZNAWCZEGO w  niedzielę, dnia 
26 kwiietinia 1936 r do kościoła św. św. Piotra 
i Pawła. Zbiórka w ogródku p r/ed  Bazyliką
0 godz. 11.45. »,,

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— 10-iI.EClK CHÓRU WJLBIGU. Ifeiś święcii 

chór Tow. Wi.thig dziesięciolecie swej działal­
ności. Pod um iejętnem  i sprawnem  kierow nict­
wem arfysitycznem dyrygenta, p Śllopa chór 
wileńskiego WWbigiu zdołał wysunąć sic na czo 
lo żydowskich chórów w Polsce. W  ciągu swego 
dziesięciioHetniego istnienia odbył kilkadziesiąt 
występów w W ilnie, a Lilka krom ie śpiewał w 
Radjo. zysk u ją r  sobie uznanie w śród publ i rz - 
ności. (m)

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś, w sobotę, dn. 25.IV o godz. 8-ej 
ujrzym y po raz ostatn i na przedstaw ieniu  wie 
czorow em  w T eatrze na  Pohulance, w spółczesną 
sztukę w ęgierską w  3-ch ak tach  W F odora 
„M atura". Ceny propagandow e-

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Z uza" po cenach zniżonych. Dziś g rana 

będzie w ęgierska op. Reney ,Zuza“, odznacza 
jąca  się pięknem i m elodjanii oraz dow cipnem  
librettem . Ceny zniżone.

— „K asperek ł B alecrek". Ju tro  o g. 12.30 
pp . raz jeszcze sala T eatru  „L u tn ia" rozbrzm ię 
wać będzie szczerozłotym  śmiechem dziecinnym  
na widowisku dziecinnem  Balcerek i K aspe­
rek".

„R EW JA ‘% ul. O strobram ska 5.
—  Dziś, w sobotę, 25 kw ietn ia p rzedostatn i 

dzieli p rogram u rew jow-ego- p. t. „To osta tn ia  
nieil zielu".

Początek przedstaw ień o godz, 6.45 i 9.15.

Rew ja  „MURZY N", ul L udw isarska 4-
— l)zśś, przedostatn i dzień program u rew ji 

hum oru i tańca p. t. „Serce YYilna".
Codziennie dw a przedstaw ienia, o godz. 7

1 9.30 wiecz. Ceny m iejsc od 25 gr.

Choroby przem iany m aterji. Badacze na polu 
wiedzy lekarsk ie j, dotyczącej przem iany m ate­
rji, zapew niają że przez stosow anie n a tu ra lne j 
wody gorzkiej „F ranciszka Jozefu*1 osiąga się 
Świetne w yniki. Zalecana przez lekarzy

miejskie aa ogródki działkowe 
aia Dezrubotoycli

O kręgow y Zw T ow arzystw  Ogród; 
ików D ziałkow ych p rzep row adza obec­
n ie  akc ję  w ydzierżaw ian ia •bezrobot­
nym  działek  ziem i. W  spraw ie te j Z w. 
in terw en jo w ał rów nież w m ag istrac ie , 
k tó ry  zgodził się w ydzierżaw ić około 7 
ha  ziem i m iejsk ie j na W ojennem  Pohl. 
Ziem ię tę m ag is tra t wydzderżawił T -w u 
O gródków  D ziałkow ych za m in im alny  
op ła tą  na okres 3-letni. Na teren ie  tym 
p o w itan ą  więc ogródki działkow e dla 
bezrobotnych.

Z arząd  m iejski w yraził rów nież z g u  
dę na w ydzierżaw ienie na ten sam  cel 
7 ha gruntów  w m aj. m iejsk im  K upr- 
jan iszk i. Ziem ie tę obecnie dzierżaw i 
U niw ersytet S. B., k tó ry  ze syvej s tro n y  
rów nież zgodził się na w ydzierżaw ienie 
w zm iankow anego g ru n tu  na rzecz b e r  
robo tnych

R A D J O
SOBOTA, dn ia  25 kw ietn ia  1936 roku.

6.30: P ieśń; 6.33: P obudka 6.34: G im nastyka; 
6.50: Muzyka z płyt; 7 20- Dziennik per-.; 7.30: 
P iog ram  dz, 7.35: Giełda ro ln . 7 40: Muzyka 
z p ły t; 8.00. A udycja dla szkół; 8.10: P rzerw a; 
11.57: Czas; 12 00 H ejnał 12.03 Dz.ennik poi. 
12.15: Las daw niej i dziś, pog.; 12.25: K oncert 
kw intetu salonowego; 13.10: Chwilka gosp^łd 
domow 13.15: Muzyka popu iarna  (płyty); 14,16; 
P rzerw a; 14.30: Słuchow isko dla dzieci; 15.00 
Koncert w wyk ork iestry  P, R z P lacu Luki 
skiego; 15.15: Małą skrzyneczka, listy dzieci 
omówi Ciocia I ia la ; 15.25: Życie K ulturalne 
m iasta i prow incji; 15.30: Muzyka lekka w 
wyk Malej. Ork P. R, 16.30 Anegdoty o speu 
kerach ; 16.45: K onrerl R eprezentacyjny Roz 
głośni K atow ickiej: 17.45: W rażenie słuchaczu 
rad ja ; 17.55: Liga R adjofonizacji K raju  staje 
do p racy ; 18.00 Pogadanka rad jotechniązna, 
wygi. M. Galski; 18 10: P rogram  na niedzielę, 
18.15: T ransm  przem ów ienia min. W. R. i O 
P. p ro f Świętoslawskiego z Auli K olum now ej 
U. S. B 18.33. K oncert reklam ow y, 18.40: W iad. 
sportow e; 18.50: Pogadanka ak tu a ln a ; 18.59: 
Myśli o radjo: 19.00: Kwiat paproci, operetka 
w 3 ak tach  S tefana M alinow skiego, 20.50: Dz.efli 
n ik  wiecz. 21.00: A udycja dla Polaków  zagia- 
n icą; 21.30: W yw iad; 21.35: W esoła Syrena, 
22.05: Muzyka salonow a w wyk. M O rk P R. 
W  przerw ie: 22.30. Co m ów ią n a js ta rs i rad jo- 
sluchacze; 23.00 W iad. met.

NIEDZIELA, dnia 26 kw ietnia 1936 roku
8.30: P ieśń; 8.33: Gazetka roln. 8.45: Muzy­

ka; 9.25: Dziennik po i 9.35: Program  dzienny: 
9.45: Uroczystość dorocznego odpustu  Św. W o j­
ciecha v Gnieźnie, połączona z przeniesienitm . 
relikw ij bł. Bogum iła; 11.57: Czas, 12.00. H ej­
nał; 12.03: Życie ku ltu ra lne ; 12.15- Porąpek  
m uzyczny. W  p rzerw ie- ,Na Polach E lizejsk :cli" 
d n a  djalogi I 'o n ttn e lla ‘a ; 14.00: Dzięk’ Cp
Matko, za W ilno —  R om ana Zaw ady; 14.20: 
K oncert życzeń; 15.00 „Co sie dzieje na świę­
cie" —  w oprać. Antoniego Gołubiewa. 15,30: 
Świat w piosence; 15.45: Las a spoleczeustwo, 
odczyt; 16.00: Łamigłówki 16.15: P rogram  na  
poniedz. 16.25: Koncert reklam ow y; 16.35
W iad. sportow e; 16.40: K rakow iaki; 16.50: Zie­
m ia gnieźnieńska i je j lud 17 15: P rem jera nie- 
w ydanej fraszki H enryka Sienkiewicza p t. 
„A utorki"; 17.45: Co c pytać? 18.00: Podw ieczo 
rek  przy  m ikrofonie —  transm . z H otelu B ri­
stol; 20 00 K oncert z płyt- 20.45: W yjątk i z 
pism Józefa Piłsudskiego, 20.50. Dziennik wiecz. 
21.00: Na wesołej lw ow skiej fali; 21.30 Podró  
żujm y; 21.45- W iadom ości sportow e; 22.Ob 
Muzyka rom antyczna; 22.30 Koncert: W p rze r­
wie: W iad met.

I0NA I FILMY
„W POGONI ZA SZCZĘŚCIEM".

(Kino Swintowid).
„W  pogoni za szczęściem" — to beztroska 

i bezpretensjonalna kom edyjka p rodukcji nie­
mieckiej, zaopatrzona w dość wdzięczną i w y­
staw ną rewję.

Scenarjuszow i b rak  copraw da, większego p o ­
w iązania i logiki, n iek tóre  sy tuacje są zbyt 
przeszarżow ane i film ow o—naiw ne (naprz. sce­
ny ślubu, lub urządzenie popisów  taneczno 
kabaretowiych na przyjęciu u lorda) —  iecz 
któżby w ym agał zbyt dużo sensu od lekkiej, 
zak ro jonej na farsę  — kom edyjki film ow ej?

Reżyser w ywiązał się popraw nie z zadaniu. 
W dzięczne z punk tu  w idzenia film owego są 
niezbyt długie fragm enty rew jow e, o raz  nie­
które  pom ysły svtuaeyjno-kom edjow e.

Z w ykonawców —  popraw ni są H arold 
Paulsen o raz  U rsula Grabley. D oskonała jak  
zawsze w epizodzie jest Adela Sandvock. o raz  
przy jem na w w yrazie — Ju lja  Serda. Podkreś 
iić należy —  dobrze dobraną ilu strac ję  m u­
zyczną.

Nad program  — krótkom etrażów ka p ro d u k r ji 
polskiej o Gdyni. A. Sid.

Gdzie pan podkomisarz szuka przemytu?
.Stanisław Grynkiewlez, pkoin. Izby Skai bo 

wej w W ilnie, zam w Kulonji K niejow ej, w dn. 
23 b. m. o  godz. 21.30 podczas kon tro li fu rm a­
nek na rogatee trak tu  oszm iańskiego i lidz- 
kiego użył broni palnej, s trze la jąc  7-iniokrotnie 
z pistoletu za asenizatoram i, uciekającym i z

beczkam i asenlzacyjnem L
Podkom isarz G rynkirw icz tw ierdzi, że uży ł 

broili dla stcroryzowyinia uciekających i sp raw ­
dzenia, czy nic posiadają przem ytu. W szystkie 
strzały chybiły.
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BOHATEROWIE SYBIRU WKRÓTCE

16 letni desperat Uttpła 9-mies. dziecku
K om enda pow iatow a W ilno-T roki o trzym ała 

następu jącą  w iadom ość: W czoraj we wsi Augli- 
n ik i, gm. rudzLskiej, pow. w il.-trockicgo, targ  
t ą ł  się n a  życie 16-letni Bolesław B razyl, s trze­
la jąc  z rew olw eru sobie w brzuch.

W  stan ie  bardzo ciężkim przew ieziono m ło­
docianego desperata  do szpitala pow iatow ego w 
Trokach. (c)

W e wsi P odklasztor, gm iny olk lenickiej, 
po w. trockiego, baw iące się nad  brzegiem  rzeki 
dzieci znalazły zw łoki {(-miesięcznego dziecka. 
U stalono, że dziecko w rzucone zostało do wody 
żywe. O kazało się, że dziecko u top iła  Helena 
B alonis, k tó rą  w czoraj aresztow ano- Twierdzi 

(ona . że dopuściła się zbrodni spow odn ciężkich 
w arunków  m atcrja inych . (c)

Na wileńskim bruku
4, ZBIEGÓW Z ZAKŁADU O. O. SALEZJANÓW

K siądz M ilczarek, opiekun  zakładu w ycho­
w awczego 0 0 .  Salezjanów  przy ul. D obrej Ba­
dy 22 zam eldow ał policji o ucieczce 4 w ycho­
wanków zak ła Ju  b raci H enryka i W ładysław a 
Szawilło o raz  Józefa  Juchniew icza i S tanisław a 
1 'iedzcw ieza w w ieku 11— 12 lat.

P rzypuszczaln ie chłopey zbiegli do wsi f .z u r -  
rr» Po lana, gdyż podobno oddaw ua, jak  tw ier­
dzą ieh koledzy, nosili się z podobnym  zam ia­
rem  (e)

DOOKOŁA POLSKI...
F u n k c jo n ariu sz  policji śledczej spostrzegł 

w czoraj na  dw orcu chłopca, k tó ry  z miną wici 
k iego  podróżnika uw ijał się po peronie  i w y­
py tyw ał, kiedy odchodzi pociąg do W arszaw y 
C h łopak  trzym ał w ręku  m ocno w ypchaną teke 
i  zdradzał on jaw y silnego podniecenia. Z ainte­
resował się nim w yw iadow ca, k tóry  zaczai 
cu lopca  wypytyw ać: Chłopiec n ie w iedząc z kim  
rozm aw ia, zdradzi! stę m u ze swych planów.

—  Ja , proszę pana, postanow iłem  odbyć p o ­
dróż dookoła Polski. Zabrałem  z dom u najnie- 
«J»ęduicjsze rzeczy, 50 złotych 1 obecnie ruszam  
’w  drogę...

Ma się rozum ieć, że w ywiadowca m łodocia­
nego „pour& tnika dookoła Polski* zatrzym ał 
l  odstaw ił pod opiekę rodziców.

Byl to  uczeń pierw szej klasy  gim nazjum  
Słowackiego Zbigniew E pler (ul. P iłsudskiego 
Nr. 5).

NIESZCZĘŚLIW I WYPADEK.
W czoraj w ieczorem  na  ul. T rockiej podczas 

w ym ijania się dw óch autobusów , jeden  z wo­
zów po trącił 16 letniego Izaaka  M otela (Stefań­
ska  33), który  skolei w padł na  idącego obok 
14-lctuiego b ra ta  Sam uela, którego tak  silnie 
pchnął, że tam ten  wybił okno w ystaw owe pobli 
.skiego sklepu, kalecząc się dotkliw ie. (c)

KONKURENCJA...
W czoraj wieczorem na  placu rynkow ym  

oirok rzeźni m iejskiej, na tle  podb ijan ia  cen 
przy kupnie bydła, został pobity hand la rz  roga 
eizną Mowszu Gurwiez (K ońska 26).

Pobił go inny hand larz , k tóry  w zachow yw a­
n iu  się Gurwicza dopatrzy ł się cech nieuczciw ej 
konkurencji Kres bójce, podczas k tó re j w ruch 
poszły noże, położyła policja. Rannego han d la ­
rza opatrzy ło  pogotow ie ratunkow e. (o)

U derzenia krw i do głowy, ściskanie w oko­
licy serca b rak  tchu, uczucie strachu , p rzeczu­
lenie nerw ow e, m igrena, niepokój i bezsenność 
m ogą być iatwo usunięte przez używ anie n a tu ­
ra ln e j wody gorzkiej E ranciszka-Józefa.

[jtŁuer-TTW-.**. :t -
Czaruąca 
kusit lelku Marlena Dietrich * Gary Cooper

rraem  w najnow szvm  film ie reżvserji Ernesta LubltStha

99F > O K U l  4 i“  fSZ HELIOS
« " .

■ p i  UJ | iL  I Na żądan ie  póbliczności jeszcze tylko dziś, w sobotą o godzinie 12-ej 
W K . I . I w l  | j 2-e j i w niedzielą tylko o qodz. 12-e) —  P O R a N K I

C l t M r t t e  C  f  5 ' A t ł ' g  t/%1
z  a r c y d z i e l e  D Z I S l C j S Z C  C Z 3 S Y  B a ' k ° n 25 ^ 5°  9 r ' ‘U wa 9 a !  W o b t c n y m

HELIOS |
(DZIEJE

M I Ł O Ś C I )

sezonie  film ten nie ukaże się <h innem  k nie

Film o r e ś jtd o w \m  sukcesie , o  którym całe W ilno z zechw i entuz. mówi

z i m n y  anioł
M U R Z Y N
REWIA— Ludwisarska 4 IDziś prze Jost azień  M Z  D  9 — E V  JV m  / A /  /M

rewja hum oru , tańca ®  m ~  ®

G ościnnie wysiąpi znakom ity f  |  n  ą  f |  ] ń  C  ł  -Sk 11# C  i f  i
kom ik u lub ien iec  calei Polski U  I  C 3  W  U  ■* •

■oraz cały zespól artyst. Pożegn. wyst. świat, sławy duet ak'--'bat. tan . Śutih  na oaó ine  żądan ie  
publ. wykona stynny popisowy num er Preludjum. Rachmaninowa — „taniec z w f łę s tw a ” oraz 
balet Neo. Szcze óly w afiszach i pri g ram ach . C ocziennie 2 przeasi o  g 7 ej i 93 0  wlecz.,
w niedziele  i św ięta 3 p riedst.: o godz. 4 30, 7-ej i 9 30 w. Ceny m iejsc m e podwyz.— od 25 gr.

ANONSI W poniedziałek  27 kwietnia ^  _  m m i m m  nm  a  MMi a  I y  “
W eika P rem jera . Udział weźmie * ®  m m / w jj M . W »  ,Ę.m m  m 

W ielka rew ja artystyczna i baletowa pod kier slyn. balet-m sTza Saszy  Saradowa.
Szc/er óiy nastąp ią . S zczejó ly  n as tąp  ą

! W pogoni za szczęściemPolsk ie  Kino I Dziś p t raz pier-

ŚWIATOWID |  ka kom edia p.
H um or Muzyka. Taniec Tempo. Komizm sy tu ac ji — e to  tto  tego rew elacyjnego filmu.
W roi. gl. HAROLD PAULSEN, URSUŁA GRABLEY i ADELA SANDKOCK, — Nad program :

A trakcje  dźwiękowe

ŁS2J 5.5 SPRZEDANY GŁOŚ
■  ^  _  c  ^  m > m  J  c  M~* ~m~ Film całkow icie mówiony

^ 0  W  m  w  T  C w  m m  Iw m  m  m w  m  j śpiew  w ięz. niem ieckim
Nad preg ram  A nfU A LJH

W roli głównej 
św iat. st. teno r

U pojne m elodje. urok 1 czai

OGNISKO Dziś.
Największy

najpiękniejszy  film szolegowski S Z F I i i G  Nr. 1 3
W rolach głównych: 6 o r * ( §  C o o p e r *  i  iD o r i e s .
■Ud program  : DODa I KI DŹW IĘKOW E. Początek seansów  codziennie o godz. 4-ej pp

PAN i l*ICZW'VKŁ/kOK/4ZiZłf
 i Tylko aziśj jutro p° cenach zniżonych
giganty z. 
podwójny 
program.: ROZA Żeromskiego

»POTĘPIENIEC
w jednyrr programie. Początek o godz. 2-ej.

CENY: dzienne od ^ 5  gr., wieczorowe od 4 0  gr.

DYM SZADziś król kom lkow

ADOLF
w podw ójnej roli uczni aa i .tak sa to ra  lo m b ard u ”.
Jad z ia  A ndrzejew ska, Tom Ćwiklińska, Marr oraz
w przezabaw ■ U H  / _____ ______________ _
nej kom ed,i l i m /  & W  &  B B
m uzycznej « * ■  ■ «  - r

C H O R  D A I t l A
C udow ne pieśni. H um or 
K apitalne pom ysły 
BOGATY NADPROGRAM

F t W i i l
O strr.bram ska 5

To ostatnia niedzielaBalkon 25 gr. 
tóogr. 70 p t.

Arcywesoła, nowa ~ewja z uoz. ułuo. pi bl. Kom. G ronow skiego, cz r. wodewil. 
”  Lu W Iczyńsk e:, p iosenk. L »rtskie,o  i Rawskiego, oraz pożegn. Szajdzińskiej, 

M arskiego i duetu  tan . Enm ano  C onstanti. — ANONS! Ju ż  w nast. progr (od 27 bm.) w ystąpi 
znak. Ba, bar a H alm irska kom .k leż. oper. i kier. art. rrw ji stot. SI wiński oraz od 1.V. występ 
trio cud. ażieci SA dA (poi. Sńiiley  Tempie) Różyczka m lod. wodewil, i A dolgm i — atrakcja  św iat.

\V rotach qtównych gerijalne trio uluhieńców  świat»:
F re d rH  M A R C H , M e rle  O B E R O N , H e rb e rt  M A R S H A L L .
50 m iljonów  ludzi uznało  ten fum za najpiękniejszy o zacnwycaiące j treść w bieżącym sezonie 1 

Film , który każdy pow iniem  obejrzeć. Nad program : ATRrtKCJE I AkTCIALJE

NASIONA roślin  pastew nych, waizywnych" 
i kwiatów.

NARZĘDZIA  I środki chem iczne do  zwal­
czania s/Kodn,ków  w sadach  i grod ,

NARZĘD Z IA  1 przybory rolnicze, ogrodni 
cze. m leczaisk  e pszcze arskie

ZYGMUNT NAGR0DZKI
w WILNIE

Dalje k .ia to w t

Z walna 11-a

ualje  kwiat we |

Przetarg ofertowy
R eprezenhicy jne K asyno Podofice­

rów  G arnizonu W ilno rozp isu je  p rze ­
ta rg  ofertow y na dzierżaw ę stołowmi i 
bu fe tu  D om u W ypoczynkow ego „Nowi 
cze“ n a  czas sezonu od 15 m aja do 15 
w rześn ia  1936 r.

Szczegółowe in fo rm ac je  w d n iach  
27 i 28 kwiietnia r . b. godz. 18— 20-ej, 
sk ładan ie  o fe rl do dn ia  2 m aja  b. r  do 
Z arządu  K asyna ul. T a ta rsk a  Nr. 5.

Z arząd  zastrzega sobie dow olny wy 
b ó r o feren ta

Moone
rzymki, sandałk i, opan- 
kl, obuw ie brezentow e

W. NOWICKI
W ilno, Wielka 30

ZEGARMISTRZ

M. o y s z o m i r s i i
Un w eisytecka 2 

tbyly m ajster f. A Ry­
dzewski w Wilnie)

K',tpię aparat
do powiększeń z kon 
densalorem  13X18 w 
dobrym  stanie, Zgło­

szenia do redakcji.

Pierw szorzędny Krawiec Dam ski

M. fZACffif/l/W
N iem iecka 1- m. 11 Drom), tel. 5-42 

Najnowsze modele bbzpośrednio z r aryża
i Wi dn ia  co m esląc na wszelkie okrycia 

damskie. Soecialny dział sukien.

W SZYSTKO  DLA  SADU  I 0G 20D U
N A S I O N A  — p o l e c a

Centrala Zaopatrztń Ogroomczycli
WILNO, Zawalna 28. teł. 21-4-*. Porady fa­
chow e bezpłatne. Wypożycz, opryskiwaczy.

fm , CHEH. IA R M ..A P. KOWALSKI' WARSZAW*

K U P I Ę
doni w 'ródm ieScru 

(lub m ieszkanie na 
własność) m oże być z 
długiem  hipotecznym . 
Oferty do adm  „K. 
W il.“ — Bisk Band. 4 

pod „gotów ka".

ZGUBIONE
św iadectwo ukończenia 
l l  s topn ia  P. W. nr. 5 ' 1 
w .d . przez K om endę 
obw odu P. W 1 P. 
Leg. na im ię Mojżesza 
R ym dziuna, uniew aż- 

n ,a  się

DR ME D.

ZYGMUNT
KUDR£WIC£
Chor wr nerycz., syfilis, 
skórne  i mocze płciowe 
Zamaowa 15, tel. 19-6&
Przyjm oo 8— l i 3—8

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne 1 m oczoplclow f1 
Wielką 21 te l. 9-21 

Przyjm od 9— 1 i 3— 8

ŚKtSZERact
M. Brzezina

m asaż ieczniczy 
i elektryzacje 

Zwieizyniec, T Zana. 
na lewo Gedyminęwsk)^ 

bl Grodzka 27

Ufomny
bezrobotny, w skrajnej 
nędzy, m ający na utrzy­
m ał, lu żonę i m ałe 
dziecko, blaga o pom oc 
W eźmie każdą pracę, 
n ie w ym agającą wiel­
kiego f.zycz.iego wysił­
ku. J e d e n  z urzęd ńków, 
znających jego sytuację, 
udzieli gwćiiancii k au ­
cyjnej w wysokości ‘ 00 
zl Łaskaw e oferty lab  
ofiary do  adm in istrac ,i 

pod  „Ułomny*

4KUSZEJt£ 4
M a r j a

Laknerowa
Przy|m u,e od 9 r. do  7 w. 
ul J. lasirtskiego 5 — 18 
róq O fiarne iod . Sądu)

AKUaZERfut

Smlałowska
u l. Wielką 10—7
(vis-a-vis poczty) 

tam że gabinet kosm et. 
usuw a zm arszczki, bro­
dawki, kurzajki I wągry

Kawiarnia
przy ulicy Mickiewicz* 
sp rzeda je  się spow odu  
wy azdu  w łaściciela z 
Wilna. A dres w redakcji

D O M E K
nowy w m iasteczku  przy 
stacji kolejowej-^-sprzB' 
da e  się. Dowieczieć s ię  
ul, S m oleńska  9 m . 1

Zakład Fryzjerski
Męaki i Damski

JANKIELA
ul. Kalw aryjska 42

WYKONU1E 
RO B O TY  F A C H o W O
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